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Telefon 222-22 


Odroczenie zebrania DZ 


upadłego Banku kiandiowego w Lodzi 
do ania 17 maja r b. 


Do sądu okręgowego wpłynę 
fo onegdaj podanie kuratorów 
masy upadłości Banku Handlo 
wego w Łodzi, adwokata Ed- 
warda. Angersteina i Stefana 
Sztromajera © przedłużenie 0- 
kresu kuratorstwa na dalsze 
16 dni do 17 maja, 

W podaniu tem: kuratorzy 
powoływali się na załączoną 
przez nich do akt prośbę wierzy 
cieli angielskich upadłego ban. 
ku, reprezentujących wierzy- 
telności na sumę około zł. 10 
milionów. Do podania tego 
PRZYŁĄCZYLI SIĘ RÓWNIEŻ 
NIEKTÓRZY /WIERZYCIELE 

KRAJOWI. 

Sędzia komisarz sędzia han- 
dłowy Eisenbraun z uwagi na 
wyjątkowe okoliczności spra- 
wy wniosek ten poparł. 

Ponadto załączono wniosek 
adwokata Żelazowskiego, peł- 
nomocnika mężów zaufania 
wierzycieli angielskich, Rober- 
ta Hansmanna i Hartera, pel- 
nomocników 5 banków angiel- 
skich, 

W wniosku tym adw. Żeła- 
żowski oświadczył, iż pomię- 
dzy bankami angielskimi i wię 
kszymi akcejonarjuszami Banku 
Handłowego w Łodzi toczą się 
pertraktacje co do dalszego 
bytu banku. a w razie pomyśl- 
nego zakończenia tych roko- 
wań samo 
POSTĘPOWANIE UPADŁO- 
ŚCIOWE MOGŁOBY BYĆ ZBY 

'TECZNE. 

Wohbee konieczności ustale- 
nia rzeczywistego stanu intere- 
sów banku i z powodu trudno- 
ści, ze względu na odległość, po 
rozumienia się zainteresowa- 

ych sfer finansowych, adw. 

lazowski prosił kuratorów o 
uczynienie odpowiednich kro- 
ków, celem uzyskania dalszego 

PRZEDŁUŻENIA OKRESU 

KURATORSKIEGO NA 
DNI 15. 

W dniu wczorajszym znala- 
zla się sprawa powyższa na wa 
kandzie sądu handlowego. Roz 
prawie przewodniczył wicepre 
res J. KISZMISZJAN w asy- 
stencji sedziego handlowego 
Kazimierza ROSZAKA i sędzie 
go handlowego Pawłe SZUL- 
CA. 

Sąd wyszedł z założenia, że 
wyjątkowe okoliczności spra- 
wy przemawiają za tem, by u- 


dzielić kuratorom masy upa-! „Ekonomiczeskaja Żizń“ 


dłości nowy dodatkowy termin | KILKU NIEJASNYCH PUNK- 


dla przedłużenia okresu ży, 
torstwa, gdyż celowość tego za- 
rządzenia nie podlega wątpli- 
wości, ponieważ wierzyciele w 
Polsce zamieszkali mogą otrzy 
mać swoje należności, a jeden 
z większych banków w Polsce 
może utrzymać swoją placów- 
kę. 

Sąd wziął pod uwagę przyłą- 
czenie się wierzycieli angiel- 
skich do tego wniosku, opinję 
przychylną sędziego komisarza 
i po wysłuchaniu sprawozda- 
nia kuratorów upadłości, z mo 
cy art. 459 K. H. 
POSTANOWIŁ PRZEDŁUŻYĆ 

OSTATECZNIE OKRES KU- 

RATORSKI NA DALSZE 15 

DNI, A MIANOWICIE DO DN. 
17 MAJA 1931 R. 

Wyznaczone zebranie wie- 
rzycieli na dzień 27 kwietnia 
r. b. siłą rzeczy nie odbędzie 
się, © ezem nastąpi oddzielne 
zawiadomienie kuratorów upa- 
dłości. 


Dalsze prace 
sanacyjne 


Zapowiedoziany przez nas 
wyjazd w dniu wczorajszym 
pp Ralfa Biedermana i Harte- 
ra do Londynu nie nastąpił. 
Odwołanie wyjazdu nastąpiło 
z powodu ujawnienia jeszcze 


TÓW 
w planie sanacyjnym  upadłe- 
go Banka Handlowego w Ło- 
dzi. 

W związku z tem wczoraj 
przed południem odbyła się 
konferencja delegatów bankie- 
rów angielskich z akcjonarju- 
szami poiskimi. 
cji tej brał udział również dyr. 
Gordowski. Po 


kilkugodzin- do p. Ralfa 


cego w sanatorjaum Loewe w 
Wiedniu oraz p. Alfred Bieder 
man również do ojea swego 
przebywającego na kuracji w 
Meranie, 

Po zapoznaniu głównych ak- 
ejonarjuszy z planem sanacyj- 
nym otrzymają pp. Stefan Os- 
ser i Alfred Biederman 


W konferen-| DECYZJE, KTÓRE PRZEŚLĄ 


DROGĄ TELEGRAFICZNĄ 


Biedermana do 


nych debatzeh poza zmianą | LONDYNU. 


kilku mniej ważnych punktów 
ZATWIERDZONO OSTA- 
TECZNIE KONSTRUKCJĘ 
PLANU SANACYJNEGO. 


Przypuszczać jednak należy, 
že stanowisko prezesa Alfreda 
Biedermana j konsula Adama 
Ossera hędzie 


W zwiazku œz zakończeniem|PŁA SPRAWY PRZYCHYŁNE, 


pertraktacji  pemiędzy 


dyr. | fembardziej, 
Hasmannem i Harterem z je-! 
dnej strony a akejonarjuszami | utrzymania 


że wd pierwszej 
chwili starali się oni dążyć do 
starej placówki 


głównymi z drugiej strony npeł-; bankowej. Jak się dalej dowia- 


nomiocnicy wierzycieli angie!- | dujemy, 


skich 

WYJEŻDŻAJĄ DZIŚ DO LON- 
DYNU. 

Jednocześnie z nimi 


wyjeż- | Banku Handlowego 


jednym z warunków, 

który postawili anglicy, jest 

WYJAŚNIENIE SPRAWY PO- 
DATROWEJ 

w Łodzi. 


dża również p. Ralf Biederman, | Wychodzą oni z założenia, że 
udający się również do stolicy | bank 
Anglji. Ustalony plan wymaga | NIE BĘDZIE MÓGŁ NORMAL 


jeszcze akceptacji bankierów 
angielskich oraz pp. prczesa 
DR. 
NA I KONSULA ADAMA 
OSSERA. 

W związku z tem dziś wie- 
czorem wyjedzie p. Stefan Os- 
ser do ojca swego przybywają- 
æ 


NIE PRACOWAĆ 
przy dotychczasowym stanie, 


ALFREDA  BIEDERMA- | tj, gdyby opieczetowane było ar 


chiwum i w gmachu stale rezy 
dowała komisja śledcza władz 
skarbowych. Domagają się też 
oni, by ta sprawa zostala za- 
łatwiona przed podpisaniem u- 


Przemysłowcy polscy w Moskwie 


przyjmowani są bardzo dobrze 
Obrót towarowy polsko-rosyjski 


MOSKWA, 21 IV. (PAT). — | okazji 


pobytu w Moskwie 


Przebywający od kilku dni w | przedstawicieli przemysłowców 


Moskwie przemysłowcy polsey 
odwiedziłi dotychczas szereg 
zrzeszeń oraz organizacji prze- 
mysłowych i zwiedzili kilka 
abjektów fabrycznych. Przewo- 
dniczący delegacji p. Andrzej 
Wierzbicki wraz z ezłonkami 
„Sowpoltorgu* złożył szereg 
oficjalnych wizyt. m. in. przy- 
jęty był przez ludowego komi- 
sarza handlu zagranicznego Ro 
senholza oraz zastępcę preze- 
sa wyższej rady gospodarczej 
Mezłauka. Władze sowieckie 
czynią wszelkie ułatwienia w 
kierunku umożliwienia delega- 
cji zapoznania się ze stanem 
sowieckiego życia gospodarcze- 
g0. 

s 


polskich poświęca dłuższy ar- 
tykuł sprawie polsko - sowiee- 
kich stosunków handlowych. 
Gazeta podnosi na wstępie zna 
czenie „Sowpoltorgu* dla roz- 
woju tych stosunków i kładzie 
specjalny nacisk na udział 
związku sowieckiego w pol- 
skim wywozie. Według przyto- 
czonych przez pismo to da- 
nych, wywóz z Polski do Z. $. 
S. R. wyraził się w 1928 r. su- 
mą 38.561.000 zł., w 1929 ro- 
ku 81.076.000 i w 1930 — 
128.963.000. Gazeta nadmienia, 
że „Polska dzięki swej struk- 
turze ekonomicznej i sytuacji 
geograficznej ma wszelkie da- 
ne ku temu, aby obrót towaro- 
wy z Z. $. $. R. mógł się znacz 


stale wzrasta 

nie rozszerzyć”. 

Rozwój stosunków  handlo- 
wych między obu państwami, 


zdaniem dziennika, hamowany 
jest sztucznie wskutek różnych 
okoliczności, m. in. z powodu 
istniejącej rzekomo w Polsce 
„nieprzychylnej atmosfery po- 
litycznej*.  „Ekonomiczeskaja 
Żizńć dalej wyraża nadzieję, 
że „przemysłowcy polscy w 
czasie swego pobytu w Z, S. S. 
R. zapoznają się bliżej z sowiec 
kiem życiem gospodarczem i 
przekonają się, że w miarę roz 
woju  sowieekiego gospodar- 
stwa narodowego, wzrostu do- 
brobytu mas, wzrastać również 
będą potrzeby i udział Sowie- 
tów w światowym obrocie han 
dlowym bedzie coraz to wię- 
kszy“. 


| 


mowy. Sprawa ta jednak jest 
dosyć trudna, gdyż dyrektor, 
za czasów którego popełniono 
różne przekroczenia podatko- 
we, nie żyje. 

Nie wiadomo też, 

JAK DALEKO IDĄ PRETEŃ- 
SJE SKARBU. 

Należy jednak znaleźć pe* 
wien punkt wyjścia, gdyż rze» 
czą jest zrozumiałą, że jeśli te 
"trzywny sięgać będą miljonów 
— to 
BANK UPADŁY NIE BEDZIE 

MÓGŁ ICH UIŚCIĆ. 

Przypuszezać jednak należy, 
że pretensje skarbu s tytułu 
niejasnych tranzakcji nicżyją* 
cêgo dziś dyrektora zostaną za- 
łatwione nugodowo, co zrwcszłą 
praktykowane jest w ostatnich 
czasach. Warto tu nadmienić, 
że zagranicą fiskusy, 
WCHODZĄC W POŁOŻENIE 

PODATNIKA 

nieraz zrzekają się przywileju 
ustawowego, jak to niedawne 
działo się w Hamburgu, gdzie 
rząd zgodził się 

W INTERESIE ZREORGANI- 
ZOWANEGO PRZEDSIĘBIOR. 
STWA PRYWATNEGO ZRE- 
DUKOWAĆ MILJONOWE ZA- 
ŁEGŁOŚCI DO 15 PROCENT. 

Jest to pouczająca wskazów= 
ka, jak bardzo wymogi życia 
uwzględniane są przez miaro- 
dajne ezynniki państwowe I 
jak w poszczególnych wypad- 
kach, zasługujących na uwzglę 
dnienia, odStępują od 
NIEUGIĘTYCH FRZEPISÓW 

MARTWEGO PRAWA. 

A że Bank Handlowy w LO 
dzi, naturalnie jeżeli podniesie 
upadłość, zasługuje na te, nie 
ulega wątpliwości. 

Jeśli tej placówce bankowej 
przywrócony zostanie żywot, 
to w dalszym ciągu 
OPŁACAĆ ONA BĘDZIE PO- 

DATKI, 
sięgające kilkuset tysięcy zlo- 
tych rocznie, eo również nale- 
ży wziąć pod uwagę przy roz- 
patrywaniu całokształtu spra- 
wy. Najważniejszym jednak na 
kazem chwili jest udostępnie- 
nie  akcjonarjnszom polskim 
podniesienia upadłości, dzięki 


czemu 
WSZYSCY BIEDNI LUDZIE, 


którzy złożyli w Banku Han- 

dlowym swe oszczędności, 

OTRZYMAJĄ SWE WKŁADY 
W STU PROCENTACH. 
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Jak Aliens XIN puścił piastunce swych dzieci ionfannę pod spódnice 


Monarcha stojący na rękach do góry nogami w obecności dam dworu.-- 
Taniec dokoła stołu podczas obiadu 


Imieresujące szcześóły z za kulis dworu hiszpańskieśo 


Zamieszkała w Polsce, pani 
Eliza Moachon, długoletnia pia 
stunka następcy tronu hiszpań- 
skiego i jego brala Infanta, o- 
powiada szereg ciekawych hi- 
storji, dotyczących intymnego 
życia swych byłych królew- 
skich chlebodawców: 

— Alfons XIII — opowiada 
p. Moachon — słynął na calym 
dworze z nader wesołego uspo- 
sobienia. Rzec można: był to pa 
prostu łobuz, którego trzymały 
się figle i pSoty .jakieby nigdy 
nie przyszły do głowy jego cho- 
rowitym dzieciom. Nie było pra 
wie osoby na całym dworze, 
któraby nie przekonała się na 
własnej skórze o figlarności Al- 
fonsa. Mnie również to nie o- 
minęło. Pewnego razu, gdy 
wyszłam z dziećmi do ogrodów 
Alkazaru — król skierował 
mnie na „Ścieżkę Róż”, a gdy 
znalazłam się na samym środ- 
ku — pocisnął odpowiednią 
nieznaną mi, sprężynkę. Dzie- 
Biąikami otworków woda ty- 
snela ze Ścieżki prosto pod me- 
je spódnice. Efekt łatwo sobie 
wyobrazić i trudno się dziwić, 
że król zanosił się od śmiechu. 

— Ulubione żarty Alfonsa 
pólegały na goTszeniu starSzych 
dam dworu. Wówczas najnie- 
możliwsze pomysły przychodzi- 
ły mu do głowy. Jednak, ażeby 
je zrealizować, musial czekać 
na wyjazd królowej, która mu 
nie pozwalała na żadne „bła- 
reńStwa*, 

Pewnego razu, korzystając z 
nieobecności żony, król zapro- 
sił na galowy obiad wszystkie 
damy dworu. Przybyły lekko za 
niepokojone — przeczuwały, 
że czeka je coś niezwykłego — 
Kiedy towarzystwo zasiadło do 
stołu — podano czarną kawę, 
potem deser, mięso i tak dalej 
aż do zupy, która wypadła na 
końcu obiadu. Po przełknięciu 
ostatniej łyżki zupy król 


jednym zwinnym ruchem sta- 
naj na rękach. 

„Teraz — oświadczył, siada- 
jac 


z powrotem do stołu — 


Tragiczna katastrofa 


Kapitan zabity, dwu 


LWÓW, 21, 4, (PAT). W nocy z 
doboty na niedzielę wydarzyła się 


straszna katastrofa motocyklowa. 
Motocykl wojskowy,. stanowiący 
własność 6 dywizjonu artylerii 


przeciwlotniczej, prowadzony przez 
podoficera, w którym to motocy- 
kłu znajdował się ponadto kapitan 
6 p. lotn. Robotycki i sierżant puł- 


Dźwiękowe 


Dziś | dni następnych! 


Passe-partont i bilety wolnego 

wejścia na przeciąg 7 dni prócz 

urzędowych (kolor czerwony) 
nieważne. 


TRSTA 


każda z pań, którą kolejność 
dań raziła, może zrobić to sa- 
mo, a potrawy natychmiast u- 
Szeregują Się we właściwym po- 
rządku, 

— Wogóle intymniejsze obia 
dy królewskie — ciągnie dalej 
p. Moachon — bywały urozma- 
icane niepohamowaną wesoło- 
ścią Alfonsa. Naprzykład ka- 
zał nakręcać patefon i, gdy tyl- 
ko usłyszał jakiś ulubiony re- 
fren — przestawał jeść i zaczy- 
nał śpiewać, albo wogóle zry- 
wał się oq Stołu i tańczył nao- 
koło jadalnego, 


— Można sobie wyobrazić 
jak człowiek, jeszcze bardzo 
młody, i równie nieokiełznane- 
go temperamentu — musiał 
czuć się w otoczeniu nieodstę- 
pującej go gwardji przybocz- 
nej, To też nie ominął żadnej 
sposobności wymknięcia się, co 
mu się. udawało najczęściej pod 


czas letnich wywczasów. „Co 
kilka dni robił się nagle po- 
pioch. „Król zniknął“, — Po 


kilku godzinach gońcy odnaj- 
dywałi króla śpiącego w tra- 
wie pod jakiemś przydzożnem 
drzewem, o dziesiatki kilome- 
trów od pałacu. Okazywało się, 
że „Jego Królewska Mość“ ra- 
czył złapać czyjś rower į dosłow 
nie nuciee na nim od opieki stra 


ŁĘBY, 


które straciły barwę, odzy- 
skują ją szybko przez stoso- 
wanie mydełka do zębów 
Odol. Spróbujcie, a przeko- 
nacie się, że przy dłuższem 
używaniu 
mydełka O- 
dol zęby sta- 
ną się śnież- 
no-białe, 


podoficerów rannych 


ku, cheąc wyminąć skręcający do 
remizy wóz tramwajowy, uderzył 
w przydrożny słup żelazny. Kapi- 
tan Robotycki doznał pęknięcia 
czaszki i poniósł Śmierć na miej- 
scu, Dwaj podoficerowie odnieśli 
poważne poranienią i zostali odwie 
zieni do szpitala. 


I znów złoly głos RAMONA NOVARRO muuu 


po mRzZE zet p. L > m BZ PE I ZA m m e 


ży przybocznej. Pewnego ran- 
ka razem z królem zniknął dzie 
cinny wózeczek, zaprzęgnięty 
w afrykańskiego osiołka. Ale 
tym razem szybko dogoniono 
zbiega, zawdzięczając uporowi 
osiołka, który nie chciał biec 
szybko bez względu na baty. 

— Kiedy król odwiedzał po- 
koje dziecinne, nie bylo w tem 
nie etykietalnego, a malcy wi- 
tali ojca okrzykami radości, 
gdyż pojawienie się go oznacza 
ło niezmiennie jakieś zabawy 
wesołe, a Surowo przez bony 
zakazane,  Najulubieńszą grą 
króla i jego synów była tak 
zwana „Jazda na dywanie“, Po 
legała ona na tem, że wszyscy 
troje siadali na dywan, który 
piastunki ciągnęły po posadzce, 

— Wpadając nieoczekiwanie 
do dziecinnych pokojów i to w 
najróżniejszych porach dnia, 
król często zastawał dzieci przy 
jedzeniu. Wówczas, pod pozo- 
rem głodu, próbował czem dzie 
ci karmią, chcąc o wszystkiem 
przekonać się osobiście, zwłasz- 
cza pod nieobecność matki, 

Raz, kiedy Infant był jeszcze 
zupełnie malutki, król przy- 
szedł, gdy dziecko karmiono z 
butelki. Dziecko krzyezało i od 
wracało się od mleka, 

„Ja go nakarmię*, — zawo- 
łał król zniecierpliwiony i zła- 
pał smoczek. Ale dziecko roz- 
krzyczało się jeszcze bardziej. 
Król zdjął frenez i wziął maleń- 
stwo na ręce — nie uspokoiło 
się. Wówezas zwrócił dzieeko 
bonje i oznajmił, że „woli pro- 
wadzić pułk do ałaku, niż da- 
wać smoczek takiemu rozwrze- 
szezanemu pędrakowi*, 

„Bo, Wasza Wysokość — nie 
śmiało wtrąciła angietza — ma 
ły wybił się ze snu, może spać 
tylko przy absolutnej ciszy“. 

„Aha, ten pan nie znosi ha- 
łasu, to ja go nauczę spać tylko 
przy absolutnej ciszy“, 

Odtąd, co wieczór, pod okna- 
mj dziecinnej sypialni grywała 
orkiestra. 
dzieci zaSsypiały doskonale przy 


muzyce... , i 
— Głęboko przywiązany do 
dzieci — król niemniej kochał 


swoją żonę. Kiedy krółowa wra 
cała po kilkudniowej nieobec- 
ności — po całym pałącu roz- 
legały się wesołe wołania Al- 
fonsa: „Ima, Ina!‘ — wołał po 
wszystkich korytarzach, nieu- 
stannie szukając żony. 

— Miłość Alfonsa nie pozo- 
stawała bez wzajemności. Po- 
wściągliwa j milcząca królowa 
zapominała o całym swoim ety 
kietalnym spokoju, ilekroć król 
wyjeżdżał na otwarcie parla- 
mentu. ; 


8 


Po pewnym czasie || 


| 


„Zabiją go“ — skarżyła się 
przed każdą damą dworu i u- 
spakajała się na chwilę dopiero 
po telefonie adjutanta królew- 
skiego, który informował kró- 
lową po kilka razy dziennie. 

Kiedy w Wielki Czwarteę vod 
bywało się mycie nóg ubogim— 
tłumy ludzi przychodziły pa- 
trzeć, jak król razem z bisku- 
pem dokonywa tego symbolicz 
nego obrządku. Oczywiście, u- 
przednio starannie Szorowano 
tych dwunastu żebraków i prze 
hierano ich w czyste szaty, kió 
re, rzecz prosta, zabierali na 
sobie, a ze sobą — po koszu 
pełnym jedzenia i trochę pie- 
niędzy. o 

— Wesoły i dobry król, jed- 
nak nie znosił _ nieposłuszeń 
stwa i karał je surowo. Uważa- 
jac grę w karty na pieniądze 
za zgubny nałóg — wydał za- 
kaz grywania. A gdy, po tym 
zakazie, przyłapał trzech robot- 
ników grających w parku kró- 
lewskim, podczas przerwy obia- 
dowej — kazał im postrącać z 
zapłaty znaczną część. 

— Król miał swoją ulubieni- 
cę, Była to papuga pilnie strze- 
żona przez umyślnego wartow- 
nika, któremu podczas warto- 
wania regulamin zakazywał nie 
tylko odezwać się do kogokol- 
wiek, lecz nawet — poľuSzać 
się. Dzieci niezmiernie bawiła 
ta nieruchomość i jego przymu- 
sowa bezsilność, to też stale wy 
mykały się piastunkom i prze- 
lazily pomiedzy rozSstawionemi 
nogami zastygłego w bezruchu, 
milezącego wartownika, 


|-suy Dźwi 


Najwspanialsze 


kulturalnego świata. 


ZŁ. 


rozbrzmi z naszego srebrnego ekranu w największym i najnowszym filmie p. t. 


Sewilla, Miasto Miłości 


wg. znakomitej powieści „ZEW CIAŁA“, Dzieje miłości śpiewaka i młodej dziewczyny, uwięzionej w 


klasztorze, która nie mogła oprzeć się potężnemu zewowi zmysłów i miłości. 


W roli głównej. Ramon Novarro, Renée Adorée, Ernest Torrence. 


Początek przedstawienia o godz. 4-ej po poł., w sobotę i niedzielę 


o godz. 12-ej w poł, ostatniego o godz. 10.15 wiecz. 


ostatniego o godz. 10.15 wiecz., 
— Ceny miejsce na pierwsze seanse od 1.— zł. 


na pórankach po 75 gr. i zł. 1. — 


Rys ian Tosi w Łodzi 
zPPLENDIOD" 


arcydzieło dźwiękowe. 
sensacją dnia. Pierwszy film, który maluje w praw- , 
dziwych barwach gehennę szarego żołnierza rosyj- 
skiego skazanego niewinnie na śmierć. 
Tragiczne dzieje rosyjskiego żołnierza więzionego 
w niemieckim obozie dla jeńców wojennych. 


OPOR O SIERŻANTA GRISZE | 


Film osnuty na tle powiešci Arnolda Zweiga pod 
tym samym tytułem, która poruszyła umysły eałego 


CHESTER MORRIS, BETTY COMPSON 


Początek o godz. 4.15 po poł, 


Ceny miejsc zniżone: 
1.—, 1.50, 2.— I 2.50 


— Była to ulubiona zabawa 
następcy tronu. Biedna dzieeka 
cierpiące na częSte, wewnętrzne 
krwotoki, przykuwające go do 
łóżka, nie mogło nacieszyć się 
wszelkim ruchem, po każdem, 
chwilowem „wyzdrowieniu, 
Infant, naogół dużo zdrowszy, 
choć głuchoniemy od nrodzenia 
był spokojniejszy zewnętrznie, 


choć bardziej nerwowy. Jego 
ulubionem zajęciem było ba- 


wienie się kluczami i rozkłada- 
nie wszystkich mechanieznych 
zabawek. Obserwując to kró- 
lewskie dziecko, dochodziło się 
niezmiernie do wniosku, że jesl 
to urodzony ślusarz. 


— Rodziną królewska czuła 
się niezbyt pewnie na tronie, 
wbrew wszystkiemu, co się mo- 
gło zdawać niewtajemniczonym 
w kulisy dworskiego życia. Aże 
by utrwalić swoją władzę, para 
królewska nie omijała żadnej 
sposobności przypodobania się 
ludowi. Król i królowa jaknaj- 
częściej į eStentacyjnie korzy- 
stali z religijnych pociech, acz- 
kolwiek za kulisami życia 
dworskiego sżepłano, że król 
ma poglądy raczej wolnomyśl- 
ne, a królowa pozostała w du- 
chu protestantką, Ale nazbyt 
dobrze pamiętano czasy Infant- 
ki Eulalji, ciotki Alfonsa i zna» 
no nieomal na pamięć jej pa- 
miętniki, w których opisuje roz 
ruchy I paniczną  ucleczkę do 
Paryża, gdzie czekano aż roze- 
gra sie prolog historji, której 
epilog obecnie się rozgrywa. 


M. M. 


Największa 


W rolach głównych: 


Nr. 105 
| eo 


Kaden-Bandrowski 


zostaje dyrektorem 
teatrów stołecznych 


Z Warszawy donoszą: 
Uchodzi za pewne, że dyrekto- 


rem wszystkich teatrów miej- 
skich w Warszawie zostanie 
Juljusz Kaden - Bandrowski. 
Gdyby do tega doszło, wrócą 
do stolicy na kierownicze sta- 
nowiska w teatrach miejskich 
Aleksander Zełwerowicz i Leon 
Schiller. 


B. nos. Kwiatkowski 


stanął wczoraj przed 
sądem 


GDYNIA, 21 IV. (PAT). 
zi$ na sesji wyjazdowej sadu 
okręgowego w Wejherowie 
rozpoczęła się rozprawa karna 
przeciwko b. posłowi stronnic- 
twa narodowego Janowi Kwiat 
kowskiemu. Akt oskarżenia za- 
rzuca mu zbrodnię oszukańczą, 
bankructwo, sprzeniewierzenie 
oszustwa i fałszowanie doku- 
mentów. Na ławie oskarżonych 
zasiadł również sya Kwiatkow- 
skiego, któremu zarzuca się 
współudział w oszukańczych 
manipulacjach ojca. Do spra- 
wy powołano wielu świadków 
oraz jako rzeczoznawców prof, 
Saksa 7 Warszawy i dyrektora 
Kom. Kasy Oszczędn. w Wej- 
perea Malota. 

AE? 


Żadne inne sprawy, 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* (Fr.) telefonuje: 

Mimo, iż sejm zbierze się we 
czwartek rano, NA WIEJ- 
SKIEJ NA RAZIE PUSTKA. 
Praeuja jeszcze robotnicy, któ- 
rzy przerabiają dawne większe 
lokale kluhowe na mniejsze. 


Tak więc miedzy innemi 
ZMNIEJSZONO BARDZO 


ZNACZNIE LOKAL dawnego 


22. IV. — GŁOS PORANNY —1939 


Jutro zbierze się sejm 


a zakończy obrady już w sobote 


koła żydowskiego, oraz lokal 
klubów chłopskich. 

Jak widać, faktyka rządu i 
obozu pójdzie w kierunku JAK 
NAJSZYBSZEGO ZLIKWIDO- 
WANIA SESJI NADZWYCZAJ- 
NEJ. Już jutro zbierze się ko- 
misja senacka, by wybrać refe 
renta dla sprawy pożyczki. 
Prawdopodobnie SESJA ZA 
KOŃCZY SIĘ W NADCHO- 
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DZĄCĄ SOBOTĘ, 
zaŚ w poniedzialek. 
Jak już donosiliśmy, opozy- 
cja jest hardzo niezadowolona 
s ciasnego zakresu 
Przewodnicząca 


bu narodowego , Popławska 
zgłosiła się Kap w kancela- 
rji sejmowej z żadaniejn zwoła 
nia posiedzenia tej podkomisji 


Bezkrwawa rewolucja hiszpańska 


może być uważana za skończoną 


DALSZE UZNANIA 

BERN, 21. 4. (PAT). Szwajcar- 
ska rada związkowa postanowiła 
uznać hiszpański rząd republikań- 
ski. 

LONDYN, 21. 4. (PAT). Z Ka- 
vady i Australji nadeszły wiado- 
mości, że rządy tych dominjów są 


zdecydowane uznać hiszpański 
rząd republikański, 
BERLIN, 21, 4. (PAT). Biuro 


Conti donosi z kół WARN? 


Niepokoje ń rozruchy 


w różnych kątach świata 


W MAROKU 

WIEDEŃ, 21, 4, (PAT). „Neues 
Wiener Tageblatt” donosi z Loudy 
nu: W Tangerze wybuchły. niepo- 
koje. Republikanie hiszpańscy prze 
ciągają ulicami, wznosząc okrzyki 
na cześć republiki. Na ulicach do- 
szło kilkakrotnie do starć. Repu- 
blikanie zgłaszają pretensje do ca- 
łego terytorjum Tangeru, które — 
jak wiadomo — jest administrowa- 
ne międzynarodowo na podstawie 
stniejących układów. Angielscy 
mieszkańcy Tangeru, w obawie 
przed rozruchami, opuścili miasto. 
Konsul generalny angielski w Tan 
gerze Gourney zwrócił Się o spe- 
cjalną ochronę swego mieszkania, 
Równocześnie donoszą, że riifeni 
przygotowują nowe powstanie prze 
ciwko Hiszpanji. Sytuacja w hisz- 
pańskiej części Maroka uważana 
jest za krytyczną. Jedńa kompanja 
wojsk angielskich w Gibraltarze 
stoi już w pogotowiu. Angielskie 


torpedowce mają przewieźć oddzia 
ly wojsk angielskich do Tangeru. 


W HONDURASIE 
NOWY JORĘ, 21, 4. (PAT). — 
Wedlug doniesień z Tegucigalpa, 
w całym Hondurasie ogłoszono 
stat wojenny. Zarządzono również 
mobilizację pewnych roczników. 


LONDYN, 21, 4. (PAT). Według 
doniesień prywatnych z Hondura- 
su, powstańcy posuwają się w kie- 
runku San Pedrosula w stanie 
Cortes. Siły powstańców są znacz- 
ne. 

Z Tegucigalpa donoszą, że rząd 
powziął szereg postanowień, mają- 
cych na celu likwidację powstania. 
W kiiku potyczkach powstańcy Zo 
stali pobici, ponosząc straty w za- 
bitych i rannych. 

Życiu cudzoziemców, znajdują- 
cych się ną terenie, objętym rewo- 
lucją, nic nie zagraża. 


Wilja wylaia 


Wilno pod groźbą powodzi 


WILNO, 21. 4. (PAT). W niedzie 
fẹ i w poniedziałek poziom wody 
na Wilji podniósł się o dalsze kil- 
kadziesiąt centymetrów. Obecnie 
poziom wynosi 4 metr. 80 cent. Wo 
bec obawy zalania niektórych ulic, 
mieszkańców tych ulic ewakuowa- 
no z całym Inwentarzem. Na ca- 
tym terenie nadbrzeżnym czuwają 
bez przerwy posterunki, przygoto- 
wane do akcji ratunkowej. 


WILNO, 21, 4. (PAT). Sytuacja 
powodziowa w Wilnie staje się 
groźna. Poziom wody na Wilji o 
godz. 21 wynosił o 2,94 mtr, ponad 


Dr. med. 
USTAWA 


ZAND-TENENBAUMOWA 


Choroby kobiece i akuszerja 
Przeprowadziła się 


ńa ul. Piotrkowską 109 


przyjmuje > a s p 3—5 p,p: 


stan hormalny. 
podnosi się. Zagrożone są poważ- 
nie domy nad brzegiem Wilji przy 
ul. Łukiskiej, Jarskiej, brzeg An- 
tokolski i częściowo Zakręt. Wła- 
dze wojewódzkie zorganizowały 
akcje ratowniczą na wypadek wy- 
lewu. Posterunki rzeczne policji 
państwowej zaopatrzone zostały w 
reflektory dla oświetlania zagrożo- 
nych miejsc. W pogotowiu znajdu- 
ją się saperzy, straż ogniowa i od- 
dział Czerwonego krzyża. 

Z prowincji w dalszym ciągu 
nadchodzą groźne wiadomości o 
wylewach rzeczek i rzek, W powie 
cie mołodeczniańskim woda znio- 
sła kilkanaście mostów i zalała kil 
ka wsi, odcinając komunikację. 
Wiele mostów jest zagrożonych. 
Według wiadomości z powiatu po- 
stawskiego ruszyły tam lody. Nie- 


które wsie ewakuowano. Podobnie 


groźnie przedstawia się sytuacja w 
powiecie oszmiańskim. W m. Osz- 
mianie Wilja wystąpiła z brzegów 
zalewając domy mieszkalne. z któ 
rych ludność ewakuowano. 
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Poziom wód stale | 


że uznanie republiki hiszpańskiej 
przez rząd Rzeszy nie nastąpiło do 
tychczas _przedewszystkiem ze 
względów czysto technicznych, m. 
in. z powodu nieobecności ministra 
spraw zagranicznych Curtiusa Ww 
Berlinie, Pozatem trudność stano- 
wilo to, iż rząd hiszpański jest ty! 
ko tymczasowym, który przejął 
władzę od poprzedniego. Zachodzi 
zatem pytanie, czy wogóle potrzeb 
ne jest uznanie nowego rządu i po- 
nowne skłądanie listów uwierzytel 
niających przez przedstawicieli dy- 
plomatycznych w Madrycie, 


W HISZPANJI SPOKÓJ 


MADRYT, 21, 4, (PAT), W wy- 
konaniu zarządzeń ministra wojny 
uwięziono b. dyrekora bezpieczeń- 
stwa powszechnego Mola, 


MADRYT, 21. 4. (PAT). Agen- 
cja Fabra podaje: Po posiedzeniu 
rady ministrów minister finansów 
ogłosił komunikat, stwierdzający, 
iż rząd podejmie wszelkie zarządze 
nia, jakie są w jego mocy, ażeby 
nietylko przeszkodzić ucieczce ka- 
pitałów zagranicę, lecz również w 
najbliższym czasie sprowadzić z po 
wrotem do kraju te, które odpłynę 
ły z Hiszpanii; odpływ kapitałów 
wykazuje tendencie zniżkowa, fak 
to stwierdza zwyżka walorów pu- 
blicznych na dzisiejszej giełdzie. 
Komunikat zaprzecza ponownie 
faksjenergicznież pogłoskom o rze- 
komym zamiarze rządu nie uzna- 
nia długu dyktatury. Rada posta- 
nowiła zwolnić pobory robotników 
od podatku. 


ALFONS WYJECHAŁ DO 
LONDYNU 


LONDYN, 21. 4. (PAT). Dzisiaj 
rano król Alfons hiszpański opuś- 
cił Paryż, aby się udać do Londy- 
nu, dokąd przybędzie wieczorem. 
Podróż ma charakter czysto pry- 
watny i ma jedynie na celu załat- 
wienie sprawy wstąpienia jego Sy- 
na Don Juana (trzeciego z kolei) 
do królewskiej marynarki angiel- 
skiej w charakterze kadeta i kon- 


Skąd powstala 
zatruta mgła nad Belgją 


BRUKSELA, 21 IV. (PAT). 
Badania nad przyczynami po- 
jawienia się mgły zabójczej w 
okolicach Tilleur wykazują, iż 
fabryka, wydzielająca zatrute 
dymy, otwarta została dopiero 
20 stycznia 1931 r, a więc w 
wypadku tym nie można mó: 
wić o powtórzeniu się mgły z 
roku ub. Stwierdzono, iż kilka- 
krotnie zwracano już uwagę 
na wadliwe urządzenie prze- 
wodu kominowego, wobec cze: 
go dyrektorzy fabryki zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialno- 
ści sadoweż 


tynuowania jego dalszego kształ- 
cenia Królowi Alfonsowi towarzy- 
szy w podróży ks. Miranda, 

PARYŻ, 21, 4. (PAT). Hiszpań- 
ska rodzina królewska odjechała 
do Fontainebleau. 


Warsz. kor. „Giosu Poranne- 
go* (Fr.) telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, war- 
szawski magistrat nie chce sam 
powziąć decyzji co da ohniże- 
nia płac pracowników miej- 
skich į czeka na odnośną decy 
zję ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, Podobno premjer 
Sławek przychyla się raczej do 


Były posel 


z ZZ a D 


najpóźniej | 


prac sesji. | 
podkomisji | dowadem, 
meldunkowej, ofe z khu! | SEJMU 

| OMAWIANIA SPRAW, 


na czwartek. Jednakże kaneela 
rja sejmowa nie spełni żądania 
| sosłanki ze względu na okre- 
(ślony przez p, prezydenta za- 
hres prac obecnej sesji. Jest to 

że MARSZAŁEK 
NIE DOPUŚCI DO 
NIE 
Z POŻYCZKĄ, 
nie przesądza 
ogólnej 


ZWIĄZANYCH 
co aczywiście 
sprawy, iż w dyskusji 
przy pierwszem czytaniu BE- 
DZIE PORUSZONY CAŁY 
SZEREG MOMENTÓW OGÓŁ 
NO GOSPODARCZYCH. 


Koła opozycyjue naczół nie 
liczyły się z tak szyhkiem zwo 
łuniem sesji nadzwyczajnej t 
zduje się NIE BARDZO SĄ 
PRZYGOTOWANE DO KAM- 
PANJI Podobno ze strony klu 
hu narodowego nie hedzie prze 
mawiał pos. Ryharski, który 
bawi poza krajem, co oczywi- 
ście osłahiloby tenor przemó- 


wień opozycyjnych. 


Jeszcze nie jest zdecydowana 


obniżka pensji pracowników mieiskich 


poglądu, że w ślad za ohniże- 
niem pensji urzędnikom pań- 
stwowym, winny być również 
obniżone pensje innych praco- 
wników. natomiast minister 
pracy i opieki społecznej Hu- 
bicki uważa, że kwestja skre- 
ślenia urzednikom 15-proeento 
wego dodatku nie żest f mie po- 
winna być precedensem, 


Liszczyński 


skazany na 6 miesięcy więzienia 


LWÓW, 21 IV. (PAT). Wczo 
:aj koło północy sąd -przysię- 
głych we Lwowie wyda: wyrok 
w sprawie przeciwka b. posło- 
wi „Undo“ Liszczyńskiemu. 

Na 30 postawionych pytań 
sedziowie zatwierdzili 8, z tych 
? odaoŚśnie zbrodni zakłócenia 
spokoju publicznego ($ 65, a. 
E. RK.) i i-no odaośŚnie występ- 
ku zbiegowiska ($ 279 K. K.). 
Ne podstawie tego werdyktu 
trybunał wydał wyrok, skazują 
cy Liszczyńskiego na 6 miesię- 


cy ciężkiego więzienia. oho: 
Strzonege twardem łożem | cele- 
mnicą, oraz na zwrot kosztów 
postępowania sądowego. 

Kara została umorzoma przez 
areszt śledczy, w którym o- 
skarżony przebywał od 10-go 
września r. z. Oskarżony miał 
być zwolniony w dniu dzisiej- 
szym, jednak naskutek żądania 
sądu w Równem, gdzie będzie 
toczyła się druga sprawa prze 
siwko Liszczyńskiemu, będzi 
on tam odstawiony, 


Aresztowanie redaktora 


po' ogłoszeniu wyroku pierwszej instancji 


Sąd okręgowy w Wilnie rozpa- 
trywał sprawę redaktora odpowie- 
dzialnego „Dziennika Wileńskiego” 
Jerzego Ciszewskiego, oskarżone- 
go o zamieszczenie w tem piśmie 
artykułu, opisującego rozbicie wis- 
cu przedwyborczego w Wilnie. 

Sąd wydał surowy wyrok, ska- 
zujący red. Ciszewskiego na rok 


więzienia i 4,800 'zł. grzywny. Pb 
raz pierwszy w sprawach praso= 
wych został przez sąd zastosowa 
ny w stosunku do skazanego w I 
instancji bezwzględny areszt, jako 
środek zapobiegawczy, 

Red. Ciszewskiego natychmiast 
po ogłoszeniu wyroku aresztowane 
i edprowadzono da aresztu, 


Kiiriem jest normalny 


i całkowicie odpowiedzialny za zbrodnie 


BERLIN, 21 IV. (PAT), Pro- 
ces przeciwko mordercy Kürte- 
nowi wszedł dziś w stadjum 
najwyższego napięcia, towarzy- 
szącego zeznaniom rzetzoznaw 
ców sądowo - lekarskich, któ- 
rych djagnoza ma zaważyć na 
wymiarze kary, Lekarze sądo- 
wi doszli do zgodnego wniosku, 
iż Kiirten rozporządza pełnią 
władz umysłowych j jest odpo 
wiedzialny za swoje zbrodnie. 


Wobec tego paragraf 55 usta- 
wy karnej o nieodpowiedzialne 
ści osób umysłowo chorych 
nie może być zastosowany da 
oskarżonego, Zeznaniom rzecze 
znaweów  przysłuchiwał się 
morderca diisseldorfski z nate 
żoną uwagą, zdradzęjąe przy- 
tem wzrastająte zdenerwowa- 
nie. Mowy oskarżyeicla i obroń 
cy rozpoczną sie jutro 
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Wystawa budowlana 1935 r. 


Swiatowa wystawa powszechna w Warszawie 1943 r. 


Warszawa, w kwietniu, 

W związku z projektowaną wy- 
żtawą budowlaną, prezydent War- 
szawy, inż, Z. Słomiński, udzielił 
nam szeregu bliższych informacji. 

— Wystawa budowlana w War- 
£zawie — mówi prezydent Słomiń- 
ski — projektowana NA ROK 
1935, wiąże się ze sprawą powszech 
nej wystawy światowej. Według 
klucza powszechnych wystaw świa 
tówych ustalonego na międzynaro- 
dowej konferencji, najbliższa świa- 
towa wystawa powszechna winna 
się cedbyć w Warszawie w r. 1943. 
Przypadający na nas termin tej wy 
stawy powinien być przez nas bez- 
względnie wyzyskany, bowiem gdy 
byśmy go ominęli, to następny ter- 
min przypadłby na Warszawę DO- 
PIERO W R. 2058, a więc w okre- 
sie bardzo już odległym. Nie wąt- 
pię ani chwili, że powszechna wy- 
stawa Światowa, a w Polsce tego 
rodzaju wystawa organizowana 
po raz pierwszy, odbędzie się w r. 
1943. Konieczne jest zatem, by 
przy organizowaniu obecnej wysta 
wy budowlanej ten dalszy cel mieć 
stale na widoku. 

— A zatem, panie prezydencie, 
wystawa budowlana jest zarazem 
niejako akcją przygotowawczą do 
światowej wystawy powszechnej? 

— Niewątpliwie tak i pod tym 
katem widzenia rozpłanowaliśmy na 
sze prace. Wyznaczony teren pod 
przyszłą światową wystawę po- 
wszechną obejmuje 75 ha. Z tego 
terenu na wystawę budowlaną w r. 
1935 przypada około 19 — 22 ha., 
a więc nieco mniej, niż jedna trze- 
cia całości. Teren wystawy budo- 
wlanej położony jest w punkcie 
łatwo destępnym, TUŻ ZA PAR- 
KIEM PADEREWSKIEGO, od któ 
rego oddziela go Aleja Poniatow- 
skiego. W związku z pracami przy 
wystawie, aleja ta stanie się w nie- 
długim czasie najpiękniejszą i naj- 
szerszą artetją Spacerową, gdyż 
zakreślona jest na szerokość 70 
mtr. Jk 

— Jakie działy budownictwa 
uwzględniać będzie projektowana 
wystawa? 


Dziś Premjera! 
Doskonała muzyka L. KANTORA 


„Człowiek, 


który się nigdy nie śmieje“ 


Największy komik ekranu 


Bii Keaton 


w nowym, wielkim filmie 
Metro-Goldwyn-Mayer 


„Impresarje”' 
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— Wystawa obejmować będzie 
CAŁOKSZTAŁT PRODUKCJI BU- 
DOWLANEJ, a więe nietylko bu- 
dowle w jej ostatniej skończonej 
fazie, ale wystawę wszystkich czyn 
ników, niezbędnych w  budownie- 
twie, inaczej mówiac, będzie to 


PRZEGLĄD CAŁEGO PRZEMY- 
SŁU BUDOWLANEGO WE WSZY 
STKICH JEGO GAŁĘZIACH. 


— Jaki jest obecnie stan prac 
przygotowawczych do wystawy? 

— W chwili obecnej mamy już 
skończone prace teoretyczne, pro- 
jekty niezbędnych inwestycji te- 
renowych, kosztorysy robót tere- 
nowych, związanych z urządzeniem 
dostępów i dojazdów do terenów 
wystawowych. Koszty robót na sa- 
mym terenie wystawy budowlanej 
a więc osuszenie miejscowe, podsy 


t 


de Leon — na lewo prezydent 
skiej, Chiappe. 


Wkeróśce!!! się sźale w piatki 
WALNE BURY LEE GRAZ KRZYKU 


Przyjęcie królowej na dworeu w Paryżu (na 
prawo poseł hiszpański w Pary 


panie terenu, wodociągi i kanali- 
zacja, budowa dróg astaltowych i 
zwirowanych, oświetlenie, budowa 
urządzeń przeciwpożarowych, gazo- 
wych i t. d. — otóż te koszty obli- 
czone są na sumę 4.052,000 zł. Pra 
ce te nie dadzą się jednak pomy- 
śleć bez równoczesnego podjęcia 
inwestycji na terenach, przyleg- 
łych do obszaru wystawowego. 
Mam tutaj na myśli zasadnicze od- 
wodnienie Saskiej Kępy, budowę 
stacji przepompowywań ścieków, 
doprowadzenie linji tramwajowych, 
oraz dróg do terenów wystawo- 
wych. W sumie koszty z tem zwią 
zane, obliczone są na 9 miljonów 
zł, ogółem więc koszty przygoto- 
wania terenu wystawowego. za- 
mknąć będzie można w Sumie prze- 
szło 13 miljonów zł., czyli o tę su- 
mę pemniejszyłby się koszt robót 


Przewrót w Hiszp 


żu, Quinones 
połicji pary- 


W rol. gł. 


Wkrótce! 


pod przyszłą powszechną wystawę 
światowa, projektowaną na r, 1943, 
której koszty obliczone są na 35 
miljonów zł. 

— Czy obecna Sytuacja gospo- 
darcza i miasta i kraju nie stanie 
na przeszkodzie przy przejściu od 
prac teoretycznych do  praktycz- 
nych? 

— Zapewne, że gospodarcze wa- 
runki są trudne, sądzę jednak, że 
ROZPOCZĘCIE PEWNYCH RO- 
BÓT PRZY WYSTAWIE WPŁY- 
NĘŁOBY DODATNIO NA ZŁAGO- 
DZENIE KLĘSKI BEZROBOCIA 
W STOLICY i nie jest wykluczone 
że, mając na uwadze właśnie spra 
wę bezrobocia, podejmiemy pewne 
roboty jeszcze w sezonie bieżącym, 
pomimo, że rozpoczęcie prac prze- 
widywane jest dopiero na rok 
przyszły, 


anji 


Królewska rodzina w drodze na wygnanie 


Zupełnie bez powitania przybył král Alfons XIII 
do Marsylji, skąd w dalszą drogę udał się 


pociągiem. 


ERETOCSTSWIENEAI TORO MECZEDRCERE) 
, | Nieśmiertelne arcydzieło 
wszystkich czasów! 


Anna Boleyn 
Henny Porten 


3692 


Jannings 


„Mól Glosik“ ukazuje 


Arcydzieło Europejskiej produkeji 1931 r. 


Grzech Moniki 


Wzruszający dramat pięknej kobiety, która dla dobra dziecka poświęca honor, sławę i miłość 


W rol. gł. piękna Sandra MILOWANOFE, : 


dla ukochane 


naishi RUDOLF KBEIN ROGGE 


Początek seansów codziennie o godz. 4 po poł, w soboty i święta o godz. 12-ej w poł. 
Na pierwsze seanse wszystkie miejsca po 50 gr. 
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Karneciz mo dnisi 


| Wdzięk skromnej 
sukienki 


Nie trudno jest sprawić sobie 
skomplikowaną elegancką sukien- 
kę, Ale zrobić sobie skromną suk- 
nię z gladkiego materjału, bez żad 
nych ozdób i wyglądać w niej ele- 
gancko, jest znacznie trudniej. Ta. 
kie sukienki udają się tylko mi. 
strzyniom fachu _ krawieckiego, 
Właśnie dlatego niełatwo jest ko 
pjować paryskie modele. Zdaje się, 
że jeszcze nigdy krój į zestawienia 
materjałów nie były tak wyrafino- 
wane, jak w obecnym sezonie. 
Suknie z nowych kolekcji wiosen- 
nych Są to lekkie osłonki, które po 
wiewają wdzięcznie wokół smu- 
kłych postaci kobiecych. 

Suknie te robione są po części z 
lekkich, gładkich materjałów., Kre- 
acje te wymagają linji bez zarzu- 
tu, którą można osiągnąć tylko 
przy pomocy doskonałego, wyso- 
kiego i długiego paska. 

Twórcy tych harmonijnych sit 
kienek lansują rozmaite kolory. W 
pierwszym rzędzie wszystkie odcie 
nie koloru niebieskiego, lila j szare 
go (perłowej i gołębio-szarej). 

Spódniczki dotykaja podłogi, rę- 
kawy dlugie i szerokie, 

Gdy słońce nareszcie zwycięży 
i zacznie grzać naprawdę do Si 
kien tych nosić się będzie duże ka 
pelusze z miękkiej słomki, rzucają 
ce na twarz tajemniczy cień. 


Go się dzieje 
w Tomaszowie? 


RUCH ROBOTNICZY 

Centralny związek klasowy W 
Warszawie rozwiązał oddział w 
Tomaszowie. Natomiast otworzony 
został nowy związek włókienniczy 
składający się z przedstawicłeli sta 
rego związku z członków N. S. P, 
P. i Bundu z siedzibą przy ul. Mi- 
lej Nr. 31. Prawdopodobnie ną cze 
le nowego związku stanie b, kie- 
rownik Dabrowski. 


WZNOWIENIE KOMUNIKACJI 
AUTOBUSOWEJ 

Wobec przerwania komunikacji 
autobusowej z Łodzią, właściciele 
autobusów interwenjowali w staro- 
stwie w Brzezinach. Po konferencji 
udało się im przywrócić komunika 
cję na następujących warunkach: 
właściciele autobusów  zobowiąza- 
li się na własny koszt zreperować 
odcinki szosy, które nie nadają się 
do jazdy. Wczorajszej nocy wyje- 
chali z szołerami i pomocnikami, 
by zbadać rzecz na miejscu. 


ODZNACZONE UCZENICE 

Za opracowanie tematu Ligi Mós 
carstwowego Rozwoju Polski otrzy 
mały odznaczenie następujące ucze 
nice gimn. Filologicznego: Eugenją 
Bekermanówna, Halina Gerszono- 
wiczówna i Mincer. 


Szkoła reklamy 


W Berlinie ma powstać instytut 
naukowy, jakiego nawet Niemcy 
dotąd nie posiadały: Szkoła zawo- 
dowa reklamy, Stworzenie — jej 
uchwaliła rada szkolna miasta Ber- 
lina — t. zw. deputacja szkolna -- 
na wniosek związku dla fachowej 
reklamy, związku grafiki propagan 
dowej oraz stowarzyszenia dekora- 
torów okien wystawowych. Punk» 
tem wyjścia rozważań był katastro 
falny stan handiu. 

Program nauki przewiduje szko- 
lenie nietylko w dziedzinie praktycz 
nej, ale i w zakresie architektury, 
malarstwa, techniki zakładów han- 
dlowych oraz praktyki kupieckiej, 


ze specjalizacją w kierunku prae 
artystyczna - technicznych. 
Z powstaniem tej szkoły łączą 


zainteresowane koła poważne na- 
dzieje na przyszłość. 
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Powieść sensacyino-kryminalna J. S. Fletchera 


. (Ciąg dalszy} 

— To jest naprawdę niesły- 
shane. A więc morderstwo? 

— Sądzę, że usłyszymy jesz- 
zze o niejednem. Może ta kobie- 
ta wiedziała za dużo, tak, że 
mogła stać się niebezpieczna. — 
Prawdopodobnie konieczne by- 
to zmuszenie jej do wiecznego 
milczenia. Następnie podpalono 
dom z jej trupem. Ale musimy 
oczekiwać dalszych odkryć. 

Muszę o tem natychmiast 
zawiadomić pannę Marję. Cie- 

;zę się bardzo, że moja ciotka 
przybyła. Trzeba tylko posta- 
sać się, aby obie panie możli- 
wie najdyskretniej przejechały 
do willi ciotki. 

„7 Zaczekamy z tem aż do 
konferencji z pańskimi »rzyja- 
ciólmi. Może przywiozą oni ja- 
kieś nowe wiadomości. Kto 
wie, co się jeszcze stało poza- 
tem! A przecież w tej chwili 
panie są najbezpieczniejsze pod 
nasza gpieką. 

— A więc dobrze! Zaczeka- 
my do południa! 

Stefan znalazł obydwie ko- 
biety w jaknajlepszych humo- 
rach i pozwolił jm najpierw 
zjeść śnadanie, a dopiero po- 
tem gpowiedział wszystko, : cze- 
go się z gazety dowiedział. O- 
mawiał z niemi właśnie to, co 
miało nastąpić, gdy kelner za- 
wiadomił go, że dwaj-panowie 
przybyli z Warszawy. Wobec 
tego szybko zbiegł ze schodów 
„i powitał w hallu Rozdolskiego 
i RBvstrzyckiego. 

— Chodźmy do mojego po- 
koju — zaproponował półgło- 
jem Stefan, gdy przybyli zaczę- 
li go wypytywać. Na górze 
vrzedstawił im Schmidta į opo- 
wiedział kolejno przebieg wy- 
padków. 

Razdolski i Bystrzycki sie- 
dzieli przez chwilę w milczeniu, 
wpatrzeni w Stefana, gdy skoń 
czył ewoją niezwykłą relacje. 


++ 44.44.4777... 


kapitan 
major 


generał 


L ROZKAZU 


uroczej 


filuternej 


pułkownik 


rozkosznej 


szampańskiej 


LILJANY 
HARVEY 


Dopiero po kilku minutach „Roz 
dolski odzyskał głos, 

— Gdzie znajdują się koszto- 
wności? — zapytał wreszcie. 

— Niebawem będę je mógł 
panu wręczyć. Mój lokaj Rafał 
przyjedzie do Berlina z tymi 
przedmiotami. 

— (zv nie zechciałby mi pan 
jeszcze raz opowiedzieć dokład 
nie, co stało się po odkryciu ka 
sztowności — prosił Rozdolski. 
Niektóre szczegóły uszły mojej 
uwagi. 

Stefan opowiedział jeszcze 
raz Szczegółowo o swych per- 
traktaciach z panem Charles, o 
swej wizycie w policji i o przy- 
godach w opuszczonym domku 
na Rue de la Pais. Wreszcie 
wspomniał o ogłoszeniu w 
„Kurjerze Warszawskim '. 

— Czytaliśmy je również — 
odparł hrabia. — Ale Bystrzyc- 
ki wie więcej, niż pisze gazeta! 

— Tak jest — potwierdził 
Roman. — Otrzymałem wezo- 
raj wieczorem jeszcze garść in- 
formacji z policji. Zostało -+ już 
stwierdzone ponad wszelką wąt 
pliwość. że zwęglone zwłoki są 
zwłokami pani Tencer. Pew- 
nem jest, że została zastrzelona 
przez jakąś inną osobę: Nie 
znaleziono nigdzie rewolweru, 
chociaż: przetrząśnięto staran- 
nie wszystkie kąty. Stefanie — 
dodał poważnym głosem — po- 
winieneś rzeczywiście zanie- 
chać dalszych kroków. Po- 
myśl o tem, że tę kobietę za- 
mordowano bez najmniejszych 
skrupułów! Policja już się zaj- 
mie calą sprawą. Ty daj temu 
spokój! 

Rozdolski był tego samego 
zdania, ale Stefan roześmiał się 
i zaprzeczył ruchem głowy. 

— Zapominacie panowie, że 
moją cechą zasadniczą jest nie- 
nasycona ciekawość. Jestem na 
tropie i nie zejdę z raz obranej 
drogi. r 


POCO YW OTW CY IOCYNKIDOODOSARAKKI 


HENRY 
GARAT 


porucznik 


awansowany w ciągu kilku dni 


MINCJM 


1 W tej 
drzwiach 
sprowadzony przez kelnera. — 
Skłonił się uprzejmie i podał 
swemu panu pakiecik. 

— Przesyłka polecona. Nade- 
szła wczoraj popołudniu. 

— Dziękuję. Zaczekajcie na 
mnie w korytarzu. A więc tutaj 
mamy skradzione skarby 
tym samym kształcie, w jakim 


chwili 
Rafał, 


samej 
pojawił się 


w 


w 


PIN 


w adaptacji M. Turskiego 


je wysłałem z Paryża. Natych- 
miast wręczę panu krzyż cara, 
panie hrabio! 


Scyzorykiem rozciął sznurki 
i wypakował przesyłkę, po- 
czem jednak oniemiały osunął 
się na najbliższe krzesło. 


Paczka zawierała kilka 
skowych brył, starannie zapa- 
kowanych w bawełnę! 


wo- 


ROZDZIAŁ XVII. 


zamieniona paczka 


Bvstrzycki, Rozdolski i 
Schmidt pairzyli zaskoczeni na 
dziwną zawartość paczki. 

— Tutaj kończy się moja wie 
dza! — jęknał zmiażdżony Kar 
mazyn. 

Schmidt pierwszy przyszedł 
do siebie į chwycił opakowanie 
Szereg sznurków, przymocowa- 
nych lakiem, widniał jeszcze 
przy papierze. Na stronie ze- 
wnętrznej widniał adres Stefa- 
na. wypisany wyraźnie wielkie- 
mi literami. 

— Uczynił pan wielki wysi- 
łek, aby adres był wyraźnie na- 
pisany — zauważył Schmidt. — 
Lepiej byłoby, gdyby pan pisał 
swym zwykłym charakterem. 
Takie pismo, jak to, łatwo jest 


podrobić. Czy rzeczywiście wła- | 


snoręcznie pisał pan ten, adres? 

— Ależ naturalnie! — od- 
parł Karmazyn. — Poznaję rów 
nież papier, sznur i lak. 

— Mimo to nie sądzę, aby 
pan pakował tę paczkę, — upie 
rał się Schmidt. — Również a- 
dres nie jest pisany pańską rę- 
ką. Pańska paczka wpadła w 
ręce tej bandy. Obecnie zrozu- 
miałem się staje również, dla- 
czego pisali w ogłoszeniu, że 
dotychczas nie przyczynił pan 
wielkich strat. 

Stefan zrozpaczony 
się za głowę. 

— Ale to jest przecież non- 
sens! Ja pisałem ten adres! 

— Jestem równie mocno prze 
konany, że pan go nie pisał — 
twierdził Schmidt. — Gdzie pan 
pakował paczkę? 

— W moim pokoju hotelo- 
wym — odparł gniewnie Ste- 
fan, 

— Czy nie pozostawił jej pan 
na chwilę bez dozoru w poko- 
ju przed wysłaniem? 


chwycił 


Stefan zastanawiał się przez 
kilka sekund, poczem nagle po 
czerwieniał. 

— Tam do licha! Ależ tak! 
Leżała przez kilka minut na 
stole, podczas gdy ja zeszedłem 
na dół, by się dowiedzieć © 
najbliższy oddział poczty. Ale 
przecież zamknąłem drzwi na 


— Niewatpliwie potrafi pan 
już to wyjaśnić? — zwrócił się 
hrabia do detektywa. 

— Owszem. Pan Karmazyn 
był obserwowany przez jednego 
z agentów pana Charles, który 
natychmiast wynajął pokój w 
bezpośredniem sąsiedztwie jego 
pokoju, Gdy spostrzegł, że pan 
Karmazyn opuścił pokój, wtar- 
gnął tam. Zamki w hotelach o- 
twierają się bardzo łatwo. To 
jest mi wiadome z niejednego 
śledztwa. Obejrzał dokładnie 
małą paczuszkę i zapamiętał so 
bie wszystkie szczegóły. Dla mą 
drego, wytrawnego przestępcy 


‘zrobienie dokładnej kopji było 


bagatelką. Człowiek ten niewąt 
pliwie odnetował sobie dane, 
dotyczące wielkości, adresu etc. 
i bez szmeru wysunął się z po- 
koju. 

Rozdolski į Bystrzycki potak- 
neli, ale Stefan miał pewne 
objekcje. 

— Nie rozumiem tylko, dla- 
czego poprostu nię zabrał tej 
paczki? 

— Ponieważ wiedział, że pan 
za chwilę powróci i zaalarmuje 
cały hotel, gdy paczki nie bę- 
dzie. Nie jest wykluczone, że 
wiedy trafionoby na ślad tego 
człowieka. Wiedział przecież, 
że pan ma zamiar zanieść tę 
paczkę na pocztę i znał dokład- 


DŹWIĘKOWW 
KIMO-TENTR 


Realizacja A. FORD. 


. 
Dziś i dni następnych! 
Najciekawszy polski dźwiękowiec sezonu, całkowicie 
mówiony ! 


Wwieczioma 
(BIAŁE NIEWOLNICE) 


Według seenarjusza Anatola Sterna i Leo Belmonta. 
Reżyserja Michała Waszyńskiego. 
W rolach głównych: Marja Malieka, Krystyna An- 
kwicz, K. Junosza-Stępowski, Zbyszko Sawan, Tadeusz 
Olsza, Czesław Skonieczny, Stanisław Sielański i in. 
Nadprogram: 1) „CZAR WIOSNY —Zachwycają- 
ea groteska rysunkowa, ilustrująca przebudze- 
nie się przyrody na wiosnę, 
2) „TĘTNO POLSKIEGO MANCHESTERU — 
Garść wrażeń z życia Łodzi. 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł, w soboty 
i niedziele o g. 12. Ceny miejsc na 1 seans od 1 zł., 
w soboty i niedziele od 12 do 3 po 75 gr.i 1 zł. 


Karty premjowe ważne bez ograniczeń! 


ny adres. To mu wystarczało. 

Stefan zdawał się jeszcze nie 
być przekonanym. 

— Pocóż więc po raz drugi 
wszedł do mego pokoju i skradł 
wielką paczkę? 

— Przecież nie wiedział na 
pewno, co zawiera mała pacz- 
ka i czy zapakował pan w nią 
wszystkie przedmioty. Decyzja 
wysłania fałszywej paczki po- 
wstała zapewne dopiero wtedy, 
gdy wielką paezkę skrzdziono 
i zrewidowano. 

— No, dobrze — odparł Ste: 
fan. — Ale w jaki sposób tej 
bandzie udało się zamienić wła 
ściwy pakiet na podrobiony? 

Schmidt skłonił się lekko. 

— Może zechce pan —zawe- 
zwać swego służącego. Sądzę, 
że w tym punkcie będzie on 
nam mógł pomóc. 

Stefan zerwał się, pobiegł do 
drzwi i zawołał Rafała, 

— W jaki sposób otrzymuje- 
my nasze listy w hotelu, Ra- 
fale? o 

— Ranną pocztę odbieram w 
portjerni. Nałomiast wszystko, 
co przychodzi w ciągu dnia, 
chłopiec hotelowy przynosi na 
górę, 

Stefan wskazał na opakowa- 
nie, leżące na stole. 

— (Czy własnoręcznie przy- 
nieśliście tę paczkę do pokoju? 
— Tak jest. Wczoraj rano. 
— Kiedy? A 
— Nieco później, niż zwykle 
Czułem się ubiegłej nocy nieco 
niezdrów, a ponieważ pana nie 
było w domu, pozostałem dłu- 
żej w łóżku. Mogło być około 

10-ej. 

— Czy znaleźliście paczkę nA 
zwykłem miejscu? 

— Tak jest. 


(å. c. n.) 


Scenarjusz 8. Grodzieński 
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Wiadomosti Dice 


Uroczysta a dekoracja 
za ratowanie tonących 


W dniu wczorajszym łódzki sta- 
osta grodzki mgr. Dychdalewicz w 
isystencji komendanta policji insp. 
Niedzielskiego, zastępcy starosty 
p. Rosiekiego i nadkom. Markiewi- 
cza udekorował medalami za rato- 
vanje tonących st. przodownika 
Bmolegę i posterunkowego Klim- 
czaka. 


Medale te zostały nadane poli- 
ejantom łódzkim przez ministra 
spraw wewnętrznych za wyratowa 
nie osób tonących. 


pochodzącego z pota- 
jemnego uboju 


Organa policyjne i kontrolerzy 
rzeźni miejskiej prowadzą na mieś- 
cie energiczną kontrolę nad mię- 
sem sprzedaw: anem W sklepach, 
zwracając specjalną uwage na mię 
80, przy w ożore z prowincji, które 
w lwiej części pochodzi z potajem- 
nego, nie hy gjenicznego ubojn. 


W ciągu ubiegłego miesiąca (mar 
ca) policja i kontrolerzy rzeźni 
zajeli w Łodzi łącznie 2007 klg. 
mięsa. pochodzącego z tajnego ubo 
ju bydła. Przeszło 1100 klg. tego 
mięsa zniszczono. albowiem było 
ono niezdatne do spożycia i zagra- 
żało zdrowia konsumertów. Pro- 
cent zniszczonego mięsa, pochodzą 
cego z potajemnego uboju jest wiel 
ki wynosi bowiem 42 proc. (d) 


chorzy na raka 


Łódzkie towarzystwo - zwalreza- 
nia raka podaje do wiadomości, że 
w instytucie leczenia radem tegoż 
towarzystwa w pierwszym kwarta 
le roku bieżącego udzielono 716 po 
rad. Z-62 osób  podejrzewających 
u sie raka, stwierdzono u 49 
osób tę straszną chorobę, a mia- 
ncwicie u 11 mężczyzn j u 38 ko- 
biet. Największą liczbę chorych na 
raka, bo 19 przypadków, stwierdzo 
no wśród osób w wieku od lat' 40 
do 50. W omawianym okresie le- 
czeno w instytucie 82 chorych: pro 
mieniami radu — 36 osób. promie- 
niami Rertgena — 43 osoby, pro- 
mieniami radu i Rentgena — 3 050 
by. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
te apteki: K. Leinwebera (Plac 
Wolności 2), Suke. «J, Wójciekiego 
INapiórkowskiego 27), Suke. Hart 
mana. (Młynarska 1), W. Danielec- 


kiego (Piotrkowska 127), A. Perel- 
mana (Cegielniana 64). 
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urzliwa rozbudowa Lodzi 


Protesty, sprzeciwy, obrazy j rezygnacje 
Poseł Schimmei i p. Kernbaum demonsiracyjnie 


W gmachu magistratu odbyło 
się wczoraj pod przewodnictwem 
wiceprezydenta  Rapalskiego trze- 
cie z kolej posiedzenie komisji dla 
spraw regulacji i rozbudowy Łodzi, 

Obrady obfitowały w wiele burz 
liwych momentów na tle sprzeciwu 
wniesionego przeciwko planowi re- 
gulacji przez przedstawicieli wła- 
sności nieruchomej, którzy po sty- 
sji z większością komisji oświadczy 
li, iż 

NIE BĘDĄ ODTĄD BRALI 
a W PRACACH KOMISJI 
a posiedzeniu obecni byli poza 
ia noes Rapalskim, ław- 
nik Izdebski, prof. Tołwiński, inż. 


opuszczają 


Jawornieki, inż. Goidberg i Letzyc 
ki (przedstawiciele architektów) 
inż. Dąbrowski (koleje), inż. Sun- 
derland (urząd wojewódzki) Pp. 
Kernbaum (Izba przem. handlowa), 
pos. Schimmel (właśc, nieruchomoś 
ci) oraz inż, inż. Kwapiszewski, 
Joat, Rybolewicz ; Rogowicz. 

Na samym wstępie posiedzenia 
przedstawiciele przemysłu i właści 
cieli nieruchomości zgłosili 

ZBIOROWY SPRZECIW, 
w którym zawarty był szereg za- 
rzutów formalnych i merytorycz- 
nych. Przewodniczący zakomuniko 
wał iż sprzeciw załączy do proto- 
kułu, chcąc przejść do rozpatrywa 


posiedzenie 


nia spraw objętych porządkiem 
dziennym. Jednakże przeciwko te- 
mu zaprotestowali autorzy sprzeci 
wu, domagając się odczytania 
sprzeciwu, zajmującego kilka stron 
pisma maszynowego. Wobec tego 
wiceprezydent Rapalski odczytał 
tekst sprzeciwu, Po odczytaniu go, 
większość komisji sprzeciwiła się 
załączeniu oświadczenia do proto- 
kułu, wychodząc z założenia, iż za 
wiera ono 

ZWROTY OBRAŻAJĄCE KOMI- 
SJĘ, JAK I POSZCZEGÓLNYCH 

JEJ CZŁONKÓW. 

Votum separatum pp, Schimmla 

i Kernbauma Krytykuje w ostry 


zakwestionowane wpływy budżetu 


Bełeśaci wojewódziwa, magisłrału i minisier- 
siwa uzśodmnia wspólnie sporne pozycje 


Jak się dowiadujemy w u- 
rzędzie wojewódzkim, prace 
nad zatwierdzeniem, uchwalo- 


negò przez redę miejską Łodzi 
budżetu miasta 

rok administracyjny 
są w pelnym toku. 


na 
1931-32, 


wych Łodzi, 

przesłał preliminarz do mini- 
SterStwa spraw wewnętrznych 
w Warszawie. Zaznaczyć nale- 
ży. że do budżetu łódzkiego 
województwo załączyło 

opinje wojewody p. Jaszezołta 


W ubiegłym-iygodnin urząd|o poszczególnych pozycjach 
wojewódzki, po zbadanin cało | budżetowych. Opinja ta wzięta 
kształtu zamierzeń  finanso: | będzie, jako podstawa do dal- 

wa 


MAmkciela 


ludności 


Kto wypełniać ma blankiety ewidencyjne 


Wydział ewidencji ludności magi 
stratu rozpoczął już prace przygo- 
towawcze nad przeprowadzeniem 
jednodniowej ankiety ludności w 
dniu 14 maja. Adminstrator domu 
obowiązany będzie dostarczyć do 
każdego mieszkania kartki w ilości 
odpowiadającej liczbie lokatorów 
mieszkania, przyczem każdy loka- 
tor wypełnia sam kartkę, a za dzie 
ci i niepiśmiennych wypełnia głów 
ny lokator lub administrator, Czy- 
niąc odpowiednią uwagę. 

Wypełnione kartki przechowy- 
wać będzie administrator do dnia, 
w którym według ustalonego roz- 
kładu ma je zwrócić do wydziału 
ewidencji. 

Za każdą kartkę administrator 
ma prawo pobrać od lokatora 5 
groszy jako zwrot kosztów. 

Po zebraniu wszystkich kartek, 


KOWY 
EATR gy 


DŹWIE 
KINO 


Rolę g 


CAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 


Pierwsza wspaniała kreacja wielkiego mistrza ekranu 


EMILA JANNINGSA 


w arcydziele dźwiękowem produkcji Eryka Pomera, 
Reżyserji Józefa Sternberga p. t. 


NIEBIESKI MOTYL 


Wstrząsający dramat inteligentnego samotnika, idea- 

listy—więźnia własnej miłości i zmysłów—ezłowieka, 

który po przez popęd miłosny ku wyrafinowanej 

kokocie — wampirzycy, stoczył się na dno nędzy i 
własnego upodlenia. 

główną kreuje — niezrównana — rywalka 


GRETY. GARBO MARLENA DIETRICH. 
Nadprogram: Dźwiękowy dodatek 
sportowy p. t „Z wichrem w zawody'* 
Początek 4.30, ost. 10.15, w soboty i niedziele 

o godz. 1 po poł. : 


ost, 10.15. 


wydział ewidencji przystąpi do 
zaprowadzenia stałej ewidencji 
ludności miasta. Z drugiego egzem 
plarza korzystać będzie biuro adre 
sowe dla założenia nowej kartote- 
ki z podziałem na trzy kategorje, 
a mianowicie na mieszkańców mia 
sta, na przybyłych czasowo i cu- 
dzoziemców. 

Po założeniu nowej ewidencji, 
wszelkiego rodzaju dokumenty jak 
wyciągi i zaświadczenia, wydawać 
będzie wydział ewidencji ludności 
przy magistracie. 


IMPREZY TOW. OCHRONY 
KOBIET 

Niebywale pomysłowe i urozmai 
cone były dotychczasowe imprezy 
Łódzk. żyd. Tow. Ochrony Kobiet, 
które stale pozostawiały po sobie 
jaknajlepsze wspomnienia. 

Tegoroczie imprezy wymienione 
go Tow. które odbędą się w sali 
„Oaza w dn. 9 maja przewyższają 
wszystkie dotychczasowe, ponie- 
waż poza wieloma zupełnie nowe- 
mi a niezmiernie efektownei a- 


trakcjami, udało się T-wu pozy- 
skać szkołę Z. Kruszówny i M. Al- 
pernówny. 


Szkoła ta zaprezentuje podczas 
„Podwieczorku dla młodzieży” o 
godz. 4 popoł. klasę dzieci w kilku 
tańcach, a podczas „Wieczorricy 
wiosennej” (początek o godz. " GEW.AWEEM 
wiecz.) pp. Z. Kruszówną i M. a.| EFA 
pernówna przedstawią klasę doro- 
słych w trainingu gimnastyczno-a- 
krobatyczno-plastycznym. 
NOTATKI 


- szych decyzji władz central- 
nych. W opiiji swej p. woiewa 
da Jaszczołt 

nie kwesStjonował  ahsalutnie 

działu wydatków, 

nalomiast szczegółowa omówił 
dział dochodów. Panu wojewo- 
dzie chodziło bowiem  przede- 
wszystkiem o 

realność strony dochodowej 
łódzkiego budżetu. 

Tak wynika z opinji wojewo- 
dy p. Jaszezołta, po stronie 
wpływów magistrat prelimino- 
wał wiele nierealnych pozycji 
w stoSunku Znacznie wyższym 
adl wpłat, osiągniętycli przez 
samorząd w ubiegłym roku. Od 
nośne pozycje wojewoda p. 
Jaszezołt zakwestjonował, pod 
kreśłając, że jego zdaniem prze 
rastają one faktyczne wpływy, 
jakie uda się w roku  bieżą- 
eym zdobyć. 

Podkreślić się godzi, że przed 
zadecydowaniem sprawy bud- 
żetu Łodzi przez władze nad- 
zorcze w Warszawie, minister- 
stwo spraw wewnętrznych 
zwoła specjalną konferencje 
z przedsławicielam: miasta i t- 
szedu wojewódzkiego, na któ- 
rej uzgodnionych zosłanie wie- 
le spornych punktów i spraw, 
poczem dopiero budżet zosta- 
nie ostatecznie zatwierdzony i 
tem samem uzyska moc pra- 
wna (ge) 


sposób załatwianie spraw przez ko 
misję, kwalifikując taktykę tę, ja- 
ko niepoważną, szkodliwą dla mia- 


sta, i nazywając ją 
PARAWANEM, ZA KTÓRYM MA4 
GISTRAT PRAGNIE PRZEFOR- 
SOWAĆ SWÓJ PUNKT 
WIDZENIA, 


Autorzy sprzeciwu zarzucają nā- 
stępnie komisji nieobjektywny sto 
sunek do meritum sprawy i konsta 
tują, że uchwały komisji przecho- 
dzą większością, składającą się z 
urzędników miejskich, albo powsta 
łą dzięki uznaniu wstrzymujących 
się od głosowania za opowiadają- 
cych się za wnioskami. 

Oświadczeniem tem, jak zazna» 
czyliśmy, lwia część komisji poczu- 
ła się dotknięta, 

Wiceprezydent Rapalski zapra 
stował kategorycznie przer*: o 
braźliwemu wyrażaniu 
cach komisji miejskiej, za 
że postępuje zgodnie z re. 
nem, mając na uwadze dobro 
sta. 


ZAPROTESTOWALI RÓWNIEŻ 
PROF. TOŁWIŃSKI I JAWOR 
NICKI, 


nadmieniając, że nie są urzędnikaa 
mi miejskimi i jako fachowcy, de- 
legowani przez politechniki w War 
szawie i Lwowie głosują tak jak 
im nakazuje sumienie, 


Po złożeniu tych oświadczeń 
P. P. SCHIMMEL I KERNBAUM 
OŚWIADCZYLI, ŻE WYCOFUJĄ 
SIĘ Z KOMISJI 
widząc bezcelowość wszelkiej dal- 
szej współpracy i zapowiadają ak- 
cję przeciwko szkodliwemu ich zda 
niem dla miasta płanowi regulacyj 
nemu, 


Po opuszczeniu obrad przez pp, 


Schimmla i Kernbauma, komisja . 
przystąpiła do rozpatrywania re- 
kursu i motywów zgłoszonych 


przez organizację architektów. Do- 
tyczą one wie: Piotrkowskiej, Ła- 
giewnickiej, Al. Kościuszki i in- 
nych arterji. Część zarzutów 1t- 
względniono. Zaznaczyć należy, że 
komisja rozpatruje obecnie 


PLAN DRÓG I ULIC LEŻĄCYCH 
NA SZLAKU ŁÓDŹ. —— WAR- 
SZAWA 
a biegnących terenem objętym pla 

nem regulacji. wielkiej Łodzi. 


(z) 


Dźwiękowy 
Teatr Świetlny 


CIO 


Dziś 
i dni następnych 


„Tajemniczy Dżemns” 


Pełne napięcia i emocji momenty. 
Karol Dane-Slim i Lionel Barrymore, w 
— Film wywołujący salwy 


urocza Leila Hyams. 


— Grają: William Haines, 
roli córki bankiera 
śmiechu, wzru= 


szający do łez, którego wartką akcję śledzić musi każdy z za: 
ące) oddechem. Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. 
Początek seansów o godz. 4.30, ost. 10.15, w soboty i niedziel? 
o g. 12 w poł. do 3-ej Poranki po cenach gr. 75 tzł. 1. 


Bilety wolnego wejścia niewaźne. 


sprawa wystąpienia wicępre 
zydenta dr. Wielińskiegu -z 
PPS. i rozgorzała na tem tle 
wojna w magistracie, która do: 
p'owadziła co ogłoszenia s2? 
regu enuncjacji, w których dr. 
Wielński pomówił dwuch ła- 
wiików Kuka i Izdebskiego © 
pizekroczenia, zmierzające da 
osiąvnięcia korzyści materja! 
nych, weszła obecnie, po kii- 
krnastudniowej ciszy, w u wą 
(azę. 
listach otwartych oby- 
dwi ławników. prezydent! mx 
sta Łodzi p. Ziemięcki, wczws 
nv do zbadania sprawy, ogla 

"świadczenie, zapowiada ją- 

złożenie relacji ua 
miejskiej. 

re. ovhu z tem spodziewa 

*szechnie, iż na iu 

czwartkowem posie 

j ium prez. Ziemięcki 

poruszy i poda d> 
sty. 

k sie jednak okazuje na 
wyjasnienie to trzeba będzie 
jeszcze poczekać. 

W tym tygodniu prezydent 
Ziemięcki zwrócił się do preze- 
sa rady miejskiej, inż, Holcgre 
bera o umożliwienie mu złoże- 
nia dokładnego sprawozdania 
EE A BIRD TY 


T kradzieży 
w ciągu doby 


Nocy ubiegłej do składu skór 
AERFA WILHELMA, przy ul. Ki- 
lińskiego 155 dostali się zapomocą 
włamania nieznani złodzieje, któ- 
rzy skradli skóry na sumę złotych 
1.000. — 

Do pralni PLAMIŃSKIEGO TO- 
MASZA, przy ul. Zachodniej 13 do 
stali się złodzieje, którzy skradli 
bieliznę i inne przedmioty stanowią 
ce własność Plamińskiego, wartoś- 
ci 600 zł. 

Z korytarza domu przy ul. Wol- 
borskiej 31, nieznani sprawcy skra 
dli 4 balony miedziane do wody 80 
dowej, należące do fabryki wody 
sodowej BERKENWALDA SZLA- 
MY. Poszkodowany oblicza straty 
na sumę 500 zł. 

Do mieszkania ZYLBERBERGA 
JOSKA, przy ul. 6 Sierpnia 21 w 
czasie nieobecności domowników 
dostali się złodzieje, którzy skra- 
dli różne przedmioty na sumę 1000 
złotych. 

Do zakładu fryzjerskiego GOŁ- 
KONTA, przy ul. Zielonej 37 nocy 
ubiegłej dostali się zapomocą wta- 
mania złodzieje, którzy skradli cał 
kowite urządzenie fryzjerskie przed 
stawiające wartość 1000 zł. tak że 
nad ranem zrozpaczony fryzjer nie 
mógł rozpocząć roboty z braku 
przyrządów. 

Nocy ubiegłej do mieszkania 
LINDENFELDA HENRYKA, przy 
ulicy Kilińskiego 93, zapomocą wła 
mania dostali się złodzieje, którzy 
skradli futro, garderobę i biżuterję 
na sumę 3000 zł. 

Ze strychu domu przy ul, Piotr- 
kowskiej 66, nieznani sprawcy do- 
konali kradzieży Suszącej się bie- 
lizny stanowiącej własność 
RUCHLI ZYLBERBERG, wartości 
1000 zł. 


na posiedzeniu rady. Inż. Hole 
greber jednak wyraził opinię, 
że postawienie sprawy odrazu 
na plenum wywoła niepotrzeh- 
ny rozgłos i wrzawę, į wpłynie 
ujemnie na objektywne rozpa- 
trzenie meritum  oSkarżenia. 


Dz. 1v. — GŁOS PORANNY 1931 


Sprawa Wieliński conira lzdehski-Kuk 


zdjeta z porządku dziennego jutrzejszego posiedzenia rady miejskiej 


Konwent senjorów wybierze specjalną komisję, która sporządzi odpowiedni protokuł 


Lawnik Kuk skierował skarśę do prokuralora 


Aby tego uniknąć, prezes Hole 
greber zaproponował przekaza 
nie sprawy specjalnej komisji 
radzieckiej, któraby po zebra- 
niu niezbędnych  materjałów 
złożyła radzie konkretną rela- 
cję. Na koncepcję tę prezydent 


T 


Ziemiecki wyraził swą zgodę, 
wobec czego prezes Holegreber 
wyznaczył aa dzień dzisiejszy 
specjalne posiedzenie konwen- 
tu senjorów, na którem doko- 
nany zostanie wybór Specjal- 
nej komisji do zbadania spra- 


Premiery teatralne 


„ludzie w hotelu“ 


Sztuka w 3 aktach z prologiem Vicki Baum 


Autorka ostatniej  premjery w 
teatrze miejskim jest jedną z naj- 
medniejszych powieściopisarek 
współczesnych Niemiec. Pierwsza 
jej powieść, która początkowo uka- 
zywała się w „Berliner Iilustrierte 
Zeitung”, zostałą przerobiona na 
film p. t. „Studentka”, drugą — 
przetransportowano na reportaż 
sceniczny, tak dzisiaj modny w te- 
atrze niemieckim, Film „Student- 
ka” był bladem odbiciem swego 
pierwowzoru. Sztuka „Ludzie w ho 
telu” jest, niestety, parodją cieka- 
wej powieści. Jak już z samego ty- 
tułu wynika bohaterem powieści 
jest hotel. Życie ludzi bez twarzy 
zapełniających wielkie targowisko 
międzynarodowe, zabójczo mono- 
tonne przy swej pozornej barwno- 
Ści i sensacyjności jest istotą po- 
wieści. Przeżycia indywidualne bo- 
haterów stanowić mają jedynie tło 
dla zilustrowania tej pstrej codzien 
ności. Tymczasem teatr z natury 
rzeczy wysuwa na pierwszy plan 
działające osoby, wypaczając in- 
tencje autorki. I dlatego ich prze- 
życia, uwypuklone i mocno zary- 
sowane, rażą, a nawet, o zgrozo! 
w najtragiczniejszych momentach 
śmieszą, 

Trzeba przyznać, że reżyser po- 
szedł po linji intencji autorki i Wy- 
sunal na pierwszy plan życie w ko 
telu. Stąd w momentach wyraźnie 
„hotelewych” widowisko stało na 
wysokości. Niestety, nie udało mu 
się wtłoczyć niektórych wykonaw- 
ców w ramy swej koncepcji, Widać 
że czynił wielkie wysiłki, aby tłu- 
mić i tonować porywy solistyczne. 
Ci z odtwórców, którzy poszli mu 
ną rękę, spełnili swoje zadanie do- 
skonale. a więc przedewszysikiem 


p. Woskowski w roli Klingeleina. 
Jego tragedja była naprawdę 
wstrzasająca właśnie dlatego, że 


przez cały czas konsekwentnie po- 
zował w roli jednego z tłumu, Sza- 
rego człowieka, przeżywającego 
epizod swego życia w zbiorowisku 
wielkiego hotelu. A chociaż jest 
to epizod o glebi tragicznej, p. Wo 
skowski ani na chwilę nie wyszedł 
z półtonów, z charaktery tła, Brzmi 
to może paradoksalnie, ale właśnie 
dlatego był mocny w swym rea- 
lizmie, wstrząsający i przekonywu- 
jacy. 

Obok p. Woskowskiego znakomi- 
cie odtworzyła p. Tatarkiewicz - 
Woskowska rolę Flimmchen. T zno 
wu to uwypuklenie szarzyzny po- 
zornie barwnego życia biednej 
dziewczyny, to całkowite roztopie- 
nie się w wirze targowiska łudzkie- 
go znakomicie przyczyniło się do 
uwypuklenia  charakterystycznych 
cech odtwarzanej postaci i jej prze 
żyć osobistych. 

Natomiast p. Horecka pojęła ro- 


lę tancerki Gruzinskoj 

ma to być Pawłowa w 
zmierzchu) jako popis sołistyczny. 
Wysunęła się też na pierwszy plan 
pod względem formalnym, ałe była 
stanowczo zbyt „bohatersko” po- 
traktowana i dlatego nie przekony- 
wała. Pozatem w tej roli należało- 
by koniecznie skreślić kosmopoli- 
tyzm językowy. Może w życiu taka 
międzynarodowa Sława sceniczna 


(podobno 


| przemawia co kilka słów innym ję- 


RZEZ z w z z da i EZ zA, 
= R Ra KE 


zykiem, ale na scenie zbytnio przy- 
pomina pewne postacie, które każ- 
de swoje własne zdanie rosyjskie 
tłomaczą natychmiast na żargon, 
wtrącając dła okrasy od czasu do 
czasu polskie słowo. Pozatem skre- 
Ślić należałoby również koniec jed- 
nego z obrazów, gdy Gruzinskaja, 
pod wpływem bodźca erotycznego 
budzi Się do tańca. 

Bardzo dobre monienty miał p. 
Winawer, szczególnie w scenach z 
Fliimmchen. Natomiast Scena za- 
bójstwa i następnej rozmowy z 
Klingeleinem iuż miała zbyt mocne 
akcenty. 

Z ról epizodycznych na pierw- 
szem miejscu wymienić należy p. 
Dąbrowską w roli francuskiej gar- 
derobiany słynnej tancerki. Obek 
niej słowa uznania należą się pp. 
Białoszczyńskiemu, Zonerawi i But- 
kiewiczowi. 

P. Peliński poszedł wprawdzie 
po linji koncepcji reżyserskiej, ale 
miało się wrażenie, że dla tej kon- 
cepcji nie ma Serca. Był zupełnie 
poprawny, ale nie interesował. 

Sceny zbiorowe, szczególnie w 
hallu hotelowym i przy portjerni, 
wręcz doskonałe, a przytem zpet 
nie naturalne i bezpretensjonalne. 
Były jeszcze jednym niezbitym do- 
wodem niezawodności p. Tatarkie- 
wieza. 

Rozwiązanie techniczno - scenicz 
ne w naszych trudnych warunkach 
(brak sceny obrotowej) bardzo po- 
mysłowe i szczęśliwe. Dzięki temu 
rozwązaniu widowisko toczyło się 
w szybkiem tempie od pierwszej 
do ostatniej sceny. G. Was. 


Z M EZ ZZA 
a, 


Koneerf Eriki Morini 


Jutro o godz. 8,30 wiecz. czaro- 
wać będzie w sali filharmonji feno 
menalna skrzypaczka Erika Morini 
która na swoim oryginalnym Stra- 
divariusie kosztującym  bajońską 
sumę, bo s% 60,000 dolarów, wyko- 
na piękny program złożony z Sze- 
regu interesujących arcydzieł 
skrzypcowych. 

W dniu dzisiejszym znakomita 
artystka grać będzie w warszaw- 
skiej filharmonji -przy kompletnie 
wyprzedanej sali, a po koncercie 


okresie 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


| 


warszawskim przyjeżdża do Łodzi. |zom odrębny charakter. 


boffa Leh 


śpiewaczka niemiecka, = otrzy- 
mała krzyż i 


francuskiej legji 


honorowej. 


Teatr miejski 


Dziś, 8.30 „Ludzie w hotelu" 
Jutro, 8.30 „Ludzie w hotelu“ 


TEATR MIEJSKI 
Dziś i w czwartek „Ludzie w ho- 
telu”. 
Michał Znicz wystąpi w „Szwej- 
ku” w piatek wiecz, oraz w sobo- 
tę i niedzielę o 4. 
W niedzielę o 12 wyreżyserowa 
na przez L, Zbuckiego bajka ze 
śpiewami i tańcami p. t. „Wesele 
lalki”, 

TEATR KAMERALNY 
Dziś j w czwartek Michał Znicz 
w komedji Franka „Interes z Ame- 
ryką”. 
W piatek „Kort, sport i miłość” 


TEATR POPULARNY 
Dziś i w czwartek melodramat 
„Dziewczę z fabryki”, 


WYSTAWA W PARKU SIENKIE- 
WICZA 
Otwarte niedawno dwie zbioro- 
we wystawy: cechu artystów pla- 
styków „Jedroróg” z Krakowa i 
grupy „Kolor” z Warszawy cieszą 
się dużem powodzeniem. czego naj- 
lepszym dowodem Szereg sprzeda- 
nych prac. 
Z cechu artystów plastyków 
„Jednoróg” największe zair.tereso- 
wanie wzbudzają prace Samuela 
Finkelsteina — pejzaże z Zakopa- 
nego i Gdańska, prace Sewryna, 
Miillera, Hrynkowskiego, Malickie- 
go i wielu innych. 
Grupa  „Kolor” z Warszawy 
składająca się z trzech utalentowa 
rych artystek wystawiła 50 prac 
a m.: E. Hirszberżanka — studja i 
kompozycje, G. Hufnaglówna po 
mistrzowsku wykonane pejzaże, M. 
Litauerówna, której dłuższy pobyt 
w Paryżu przyczynił się do mi- 
strzowskiego operowania czystą ga 
mą kolorów nadających jej obra- 


wy dr, Wielińskiego į postawio 
nych ławnikom Kukowi i Iz- 
debskiemu zarzutów. Kornisja 
ta, jak słychać, zbada szereg 
osób, poczem sporządzi odnoś- 
ny protokuł, który odczytany 
stanie w przyszłym tygodniu 
na radzie miejskiej, 

Tak tedy na jutrzejszem pos 
siedzeniu rady miejskiej głośna 
sprawa nie znajdzie miejsca, a 
jedynie frakcja PPS. zgłosi 
wniosek o wyrażenie votum 
nieufności dr. Wielińskiemu ja 


| ko wieeprezydentowi, 


Jednocześnie p. ławnik Kuk 
postanowił sprawę przeciwka 
oskarżającym go skierować da 
sądu. 

W sprawie tej otrzymaliśmy 
wczoraj następujące pismo ła- 
wnika Kuks z prośbą o umie- 
szczenie: 

„W związku z zarzutami. 
uezynionymi mi w prasie 
przez dr. Wielińskiego i p. 

Birenield - Poleckiego, zwróci 
lem się do pana prokuratora o 
pociągnięcie obu tych panów 
do odpowiedzialności karnej 
za oszczerstwo i publiczne pa- 
sądzenie muje o popełnienie 
nadużycia. (G) 

RE R WOT EĄ 


Kobieta w dole 
kloacznym 


Wczoraj na posesji przy ulicy 
Gdańskiej 70 miał miejsce wypa- 
dek, spowodowany niedbalstwem. 

Do krewnych swych zamieszka- 
łych pod wskazanym adresem, 
przybyła w odwiedziny  36-letnia 
Franciszka Kubiak (Kątna 35). 


W godzinach popołudniowych, 
gdy wychodziła z ubikacji załama« 
ła się zgniła deska i Kubiakowa 
wpadła do dołu kloacznego. 

Krzyki jej zaalarmowały lokata 
rów, którzy wezwali straż ognio- 
wą II oddział i pogotowie ratunka 
we. Przybyła straż wydobyła Ku- 
biakową, którą uległa zatruciu ga- 
zami. Po udzieleniu jej pomocy 
chorą przewieziono do Szpitala. 

Jednocześnie policja, po przepra 
wadzeniu dochodzenia pociągnęła 
właściciela posesji Rajta Juljusza 
do odpowiedzialności karnej za nie 
zabezpieczenie ustępu. 


KABARET DZIECIĘCY 


W niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 
4 odbędzie się drugi kabaret dzie- 
cięcy z udziałem młodocianych sił 
artystycztych w połączeniu z 4 
konkursami: muzycznym, tanecz= 
nym. śpiewaczym i  deklamacyje 
nym z nagrodami. 

Wcześniejsze zgłoszenia należy 
nadsyłać do czytelni  „Nowości”, 
Narutowicza 14, najpóźniej do 23 
b. m. 

Próba dla kandydatów i kandy- 
datek do konkursu odbędzie się w 
czwartek, dnia 28 bm. o godz. B 
popoł. w sali filharmonii. 

Kierownictwo artystyczne spo- 
czywa. w rekach reżysera i artysty 
teatrów miejskich Konstantego T9 
tarkiewicza 


E FI M ROZENCWAJG 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w środę, 22 b. m. o godzinie 2 po południu 
z domu żałoby przy ulicy Kilińskiego 89, o czem zawiadamia pozostała w głębokim smutku 


$iroskana Rodzina. 


22.1V 


— „GŁOS PORANNY: 


przeżywszy lat 60. 


rożny pożar przędzalni 


firmy „Bławać Łódzki” kolo katedry 


W dniu wczorajszym około go- 
dziny pół do dziewiątej wybuchł 
groźny pożar w fabryce, mieszczą- 
cej się przy zbiegu ulic Piotrkow- 
skiej i Stanisława tuż przy kate- 
drze, 

W podwórzu domu przy ul, Piotr 
kowskiej 265 mieści się tkalnia 
i przędzalnia, należące do braci 
Zylberszpie p. f. „Bławat łódzki”, 

Praca w przędzalni kończy się 
b godz. 8, w tkalni natomiast trwa 
do godz. 10. W dniu wczorajszym, 
jak zwykle, robotnicy po skończo- 
nej pracy w przędzalni poszli do 
domu, oddając klucz dozorcy; W 
tkalni natomiast pozostał współ- 
właściciel p. Zyiberszpic z paroma 
robotnikami, 


Bili SIĘL:- 


aby bezpieczniej móc kraść 


W dniu wczorajszym przy 
zbiegu Andrzeja i Żeromskie- 
un wywiazała się zażarta wal- 
ka miedzy dwoma osobnikami 
na trotuarze. 

W pewnej chwili zbliżyło się 
kilku wywiadowców urzędu 
śledczego, którzy przywrócili 
porządek na ulicy, a dwuch bi- 
jących się i icb kompana are- 
sztowali. 

Po przyprowadzeniu do ko- 
misarjatu okazało się, iż cała 
Irójka, t. j: Jakób Weber, Hans 
Birke į Edward Furmańczyk 
hyli to dobrze znani policji 
złodzieje kieszonkowi. Pozatem 
okazało się, iż Weber i Furmań 
czyk wyspecjalizowali się w 
walkach francuskich i boksie i 
urządzali bójki na ulicach. W 
czasie, gdy Weber i Furmań- 
czy” nieszkodliwie się okładali 


Aresztowanie konfekcjonera 


za sfałszowanie weksli na kilkanaście tysięcy zł. 


Duże wreżenie w mieście wy 
wołała wczoraj wiadomość o 
aferze, popemionej przez hur- 
tłownika konfekcji Chila Gut 
reicha (Limanowskiego 24). 


Gutreich był 
hurtownikiem w dzielnicy pół- 
nocnej miasta i wszyscy drobni 
sklepikarze oraz handlarze Ao- 
mokrążni Hrali u niego towary. 


największym 


Dzięki sumietności i punktu 
alności w placeniu Gutreich po 
zy.kał sobie całkowite zaufa- 
nie swych dostawców. którzv 
dawali mu duże partje towaru 
na otwarty rachunek. 

Na Boże Narodzenie Gut 
reich zakupił bardzo "oważne 
transporty towaru, płacąc za 
to poważnymi  klijentowskimi 
yekslami. 

Upłynęło kilka miesięcy 1 
wszystkie weksle poszły do 
protestu, Kiedy wierzyciele u- 
dali się do żyrantów okazało 
się, iż wszystkie weksle zostały 
sfałszowane. 

Wobec tego pozkodawani z 


Ahramem Rotsztatem na czele 
donieśli o tem policji. 
W dniu wczorajszym Gut 


W pewnym momecie jeden ż ro- 
botników Kaniera zauważył kłęby 
dymu i płomienie, wydobywające 
się z przędzałni. W tej samej chwi- 
li na podwórze wpadł jeden z prze 
chodyiiów, alarmując głośnym krzy 
kiem mieszkańców. Nim zdołano 
zorientować Się w sytuacji i otwo- 
rzyć drzwi przędzalni, prawie cały 
budynek stał już w ogniu. 

Zaalarmowana straż ogniowa 
przybyła w liczbie 6 oddziałów i 


pod kierownictwem komendanta 
Grohmana wszczęła energiczną ak- 
cję ratowniczą. 
W pierwszym 
gich wysiłkach zdołano odsunąć Ww 
bezpieczne miejsce parę beczek Z 
benzytą, 


rzędzie po dłu- 


należących do fabryki 


Birke, przywódca tej pomysło- 
wej trójki, okradał kieszenie 
eiekawych, przyglądających 
się tej walce. 
Podczas rewizji 
przy nich gzłoly zegarek, 
brną papierośnicę oraz portfel 
«awierający 10000 złotych, 
W godzinę potem wpłynęły 
zameldowania od Efraima 
Gutstadta, kupca z Warszawy, 
któremu ukradziono portfel z 
pieniędzmi, od Antoniego Kar- 
pińskiego, któremu ukradziono 
złoty zegarek, oraz od Andrze- 
ja Wolańskiego, któremu ukra 
dziono srebrną papierośnicę. 


znaleziono 
sre- 


Wszystkie skradzione rzeczy 
oddano poszkodowanym. 


Pomysłowych złodziejaszków 
osadzono w więzieniu przy ul. 
Kopernika. (p) 


reich został aresztowany i 
przewieziony dv więzienia przy 
ul. Kopernika. 

Jak się dowiadujemy. szereg 
firm łódzkich jest poszkodowa 
nych na kilkanaście tysięcy zło 
tych. (p) 


wyrobów azbestowych  „Leonit”, 
mieszczącej się w tem samem pod- 


wórzu, które stały tuż przy murze || 


płonącej przędzalni. 

Akcja ratownicza straży była 
kolosalnie utrudniona ze względu 
na brak wody. Wprawdzie na pod 
wórzu fabrycznem znajduje się re- 
zerwuar, lecz rury prowadzące do 
niego szły przez płonącą fabrykę 
i dostęp do nich był całkowicie u- 


niemożliwiony, a po pewnym cza- 


sie i cne popękały, 


Ogień, powstały z niewiadomych || 


dotąd przyczyn, objął cały dach 


przędzalni i na Skutek sprzyjające | | 


go wiatru rozprzestrzeniał się w 
niezwykle szybko. Praca straży po 
dzielona została w ten sposób, że 
część pracowała w podwórzu, część 
na ulicy Stanisława, część wreszcie 
w sąsiedniej fabryce Gierszowskie- 
go, której ogień poważnie zagra- 
žal. Po półtoragodzinnej wytężonej 
akcji udało się wreszcie pożar u- 
miejscowić i stopniowo ugasić. 

Władze śledcze pod kierownic- 
twem nacz. wydzjału nadkomisa- 
rza Weyera wdrożyły energiczne 
dochodzenie, celem ustalenia przy- 
czyny pożaru. 

Straty, wyrządzone przez ogień, 
sięgają sumy kilkudziesięciu tysię- 
cy złotych. Budynek fabryczny był 
dość wysoko asekurowany, nie u- 
bezpieczono natomiast znajdujące- 
go się w nim towaru. 

Przy dogasających zgliszczach 
postawiono posterunek straży. 


jn. 


D świę ie legionistów 
w Łodzi — 


otrzymał sprawozdanie 
premier Sławek 


Prezes rady ministrów Wale- 
ry Sławek przyjął w dniu 21 
h, m. wiceprezesa zarządu głó- 
wnego związku legjonistów pol 
skich, dr. Piestrzyńskiego, któ- 
ry złożył przemjerowi sprawo- 
zdanie z okręgowego zjazdu 
związku  legjonistów polskich, 
odbyłego ubiegłej niedzieli w 
Łodzi. 


Kandydaci na pilotów 


rozpoczęli kurs teoretyczny 


W dniu wczorajszym w obecnoś- 
ci członków zarządu Łódzkiego klu 
bu lotniczego, a mianowicie pp. pro 
kuratora dr. J. Markowskiego, 
prezesa rady miejskiej inż, Holc- 
grebera, pik. dypl. S. Rotarskiepo, 
inż, Karola Kauczyńskiego, mjra 
dypl. S. Szłaszewskiego i kierowni 
ka lotniska T. Wożźnickiego, został 
otwarty teoretyczny kurs dla kan- 
dydatów na pilotów. Kurs ten zor- 
ganizowany staraniem Łódzkiego 
klubu lotniczego liczy 30 słucha- 
czy, z których połowa po konkur- 
sowych egzaminach będzie zakwa- 
lifikowana na kurs praktyczny pi- 
lotażu, rozpoczynający się w poło- 


wie b. r. na lotnisku łódzkiem. 
Wykłady na kursie teoretycz- 
nym odbywają się codziennie w go 
dzinach popołudniowych w szkole 
włókienniczej pozatem  siuchacze 
w trakcie trwania kursu będą prak 
tycznie zajęci remontem Silników i 
płatowców na lotnisku w Lublinku. 


Wykładowcami na kursie są pp. 
mjr. dypl. pilot-obserwator S, Szła 
szewski z DOK. IV, kierownik lot- 
niska pilot T. Woźnicki, por. pilot 
obserwator Wagner ze szkoły ofi- 
cerów pilotów w Dęblinie oraz 
szef mechaników z lotniska łódz- 
kiego E. Nowakowski. 


— 1931 


Po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz najukochańszy mąż i ojciec 
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PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym 
za oddanie ostatniej posługi” naszej niezapomnianej 


córeczce 


Ś. T p. 


dają serdeczne 
Łódź— Ozorków. 


Jutro, w czwartek, t. j, dn. 


WALERJI KRYSTYNIE. CZURAPSKIEJ 


oraz za słowa pociechy i wyrazy. współczucia, 
„Bóg zapłać * 


Rodzice i Rodzeństwo 8 


skla- 
pozostali w smutku 


1 po poł, 


23 b. m. o godz. 
jako w drugą bolesną "SĘ śmierci 


ię w 


odbędzie się nebożeństwo żałobne na cmentarzu przy grobie, 
na które zapraszają krewnych, przyjociói i snajomych, 


„Mok, i dzięci 


Agenti i wojażerowie 


będą ubezpieczeni w kasie chorych 


Oddział łódzki stowarzysze- 
nia wojażerów od dłuższego 
czasu interwenjowak w kasie 
chorych oraz w zakładzie ubez 
pieczeń pracowników umysła- 
wych w sprawie ubezpieczenia 
wojażerów w tych instytucjach. | 
Jak się obecnie dowiadujemy, 
interwencje te dały pożądany 
skutek. 1 | 

W tych dniach inspektor 7a- 
kładu ubezp. pracowników u- 
mysłowych w Łodzi wystoso- 
wał do stowarzyszenia wojaże- 
rów pismo, w którem wyjaśnia 
sprawę ubezpieczenia agen- 


tów i wojażerów. Z pisma fe. 
go wynika, że agenci i wojaże- 
rowie muszą być ubezpieczeni 
zatówno w ZUPU. jak i w ka- 
«ie chorych. 


Naskułek wspomnianego pi~ 
sma związek wojażerów wy- 
stosował do wszystkich firm 


łódzkich, zatrudniających -akwt 
zytorów i wojażerów list okól- 
ny, nawołujący do zgłaszemia 
pracowników  (wojażcrów i a- 
gentów) do instytucji nbezpie- 
czeń społecznych. 
W znacznej części 
odniosła sukces. (d) 


akcja ta 


„Btylantowi” oszuści 


Łatwowierny kupiec padł ofiarą sprytnych 
aferzystów 


Wajnblum Szmul, kupiec z osa- 
dy Krzywe Koło, pod Rawą Ma- 
, zowiecką, w dniu wczorajszym 
przybył do Łodzi celem zakupu ma 
nufaktury. 

Na Placu Kościelnym do Wajn- 
bluma zbliżył się jakiś osobnik; któ 
ry w żargonie zaproponował mu 
nabycie po niskiej čenie złotego 
zegarka i 2 pierścionków z brylan- 
tami. 

Cena 90 złotych za trzy kosztow 


ne sztuki biżuterji spowodowała, 
że Wajnblum zgodził się na trar- 
zakcję. 


W tym ceiu weszli do bramy: 
gdzie drugi osobnik  zaotiarował 
klejnoty na sprzedaż, tłumacząc, 
że niedawno cudem wydostał się z 
Rosji i obecnie z braku odpowied- 
nich środków utrzymania zmuszo- 
ry jest za bezcen wyzbywać się z 
trudem przechowanych klejnotów. 

Wajnblum widząc kosztowności 
wypłacił żądaną sumę 90 zł. po- 
czem * z biżuterją udał: się da 
znajomego jubilera przy ul. Nowó- 
miejskiej, pragnąc się przekonać, 
jaką w rzeczywistości przedstawia 
ona wartość. 

Tu jednak nastąpiło 
waLie. Fachowiec bowiem orzekł, 
że złoto w zegarku jest najzwyklej 
szą blachą, zaś rzekome brylanty 
w  pierścionkąch tylko lepszem 
szkłem  kryształowem, czeskiego 


| 


rozczaro: | 


wyrobu i że w sumie „kosztowno$ 
ci” przedstawiają wartość 6—8 zło- 
tych. 

Poszkodowany Wajnblum zwró- 
cił się do policji, która wdrożyła 
pes <zukiw ania za sprytnymi oszusta 
mi, DOT (a; 
OTWORZE ETETE A 


Tzochę humoru 


DWA PYTANIA. 
— (go to jest daremny trud? 
— Jeśli się łysemu osobniko- 
wi opowiada historję, od której 
włosy na głowie dęba staia, 
— Co to jest związek chemicz 
ny? > 
— Jeśli naprzykład chemik 
poślubia swoją asystentkę. 
WIELKIE SZCZĘŚCIE. 
Mojżesz Firułkieshaum łapie 
na ulicy znajomego z bilardu: 
— Słyszałeś pan!? Stary Hir- 
szowicz” przyszedł wczoraj do 
domu i zastał żonę w objęciach 
kochanka. Natychmiast wyjał 
rewolwer i zastrzelił ją, kochan 
ka i siebie. 
Znajomy z bilardu 
głowa: a 
— Mogło być jeszcze gorzej. 
— (o znaczy jeszcze gorzej! 
Trzy trupy. panu nie wystar- 
cza?. j 
— Żeby on przyszedł. przede 
wezoraj, to zastałby tam mnie, 
(„Cyrulik Warszawski”! 


kiwnął 
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„Omegę” zdobył ŁKS 


Współzawodnictwo o zegar bo- 
iskowy „Omegę” sztucznie przecią- 
gane przez organizatorów, gwoli 
nabicia sobie kieszeni pieniędzmi 
glosujących, nareszcie zostało za- 
kończene, Nie ulega wątpliwości już 
dziś, że z konkursu tego wyszedł 
zwycięsko ŁKS, bowiem nawet 
na oko” przewaga głosów odda- 
nych na hyuwą drużynę łódzką jest 
niocno przekonywująca. 

Dzięki zwartemu  frontowi lo- 
dzian, którzy nie szczędząc wysił- 
ku i ofiarności wytrzymali nawet 
manewr z przedłużeniem konkur- 
su ; wyszli z próby tej zwycięsko, 
w nmiediugim Czasie ujrzymy zain- 
stalowany w parku sportowym przy 
AI, Unji zegar boiskowy „Omegę”. 


ŁK.S. zmienia 
zespół ligowy 


W nadchodzącą niedzielę wyzna 
czone. zostało spotkanie piłkarskie 
» mistrzostwo klasy A miedzy drun- 
żyrami WKS i ŁKS Ib. Ponieważ 
frużyna ligowa ŁKS-u odpoczy- 
wa w nadchodzącą niedzielę, prze- 
to kierownictwo LKS wystawia 
do walki z WKS zespół ligowy 
tzupełniony Wentlem na obronie 
ji Ałaszewskim M ną środku ataku, 


Herhsfreich na czele 
strzelców ligowych 


Czołowe miejsce w liście strzel- 
ców ligowych zajmuje prawy łącz- 
nik ŁKS-u, Herbstrcich, który zdo- 
był już w r. b. pięć bramek, pod- 
czas gdy najgrożniejsi konkurer:ci 
jak Kisieliński, Kossok j Malik do- 
tąd zdobyli mniejszą ilość bramek. 


Pierwsze mecze 
o mistrzostwo klasy B 


W nadchodzącą sobotę rozpaczy 
nają się w okręgu łódzkim rozgryw 
ki foothalowe o mistrzostwo klasy 
B. Na pierwszy ogień pójdzie spot- 
karfe Hasmonea Zjednoczone, 
dwuch zeszłorocznych rywali w tej 
klasie, 


e 
O nuhar Davisa 
Grecja—Austrja 3:2 
Pierwsze spotkanie o puhar Da- 
visa w grupie europejskiej rozegra 
ne między Austrją i Grecją w Ate- 
nach zakończyło się zwycięstwem 
Grecji w stosunku 3:2. Warto za- 
znaczyć, że faworytem spotkania 
byłą Austrja. której czołowi tenni- 
siścj wykazali na turniejach ma 

Rivierze bardzo dobrą formę. 


Propaganda boksu 


Mecz Sokół Wima 
w Aleksandrowie 

W nadchodzącą niedzielę roze- 
grany zostanie w Aleksandrowie 
propagandowy mecz bokserski mię- 
dzy drużynami Sokół i Widzewska 
Manufaktura. Mecz ter odbędzie 
się w ramach spotkań o puhar dyr. 
Kannenherga. 

Jednocześnie dowiadujemy się, 
że w Pabjanicach odbędzie się w 
niedzielę mecz bokserski między 
drużynami  Kruschender CWS 
(Warszawa). 


i 


Dr. med. 


$. Niewiażski 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


GŁOS SPORTOWY 
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Zawodowy hokej kanaciyjski 


wzniósł sie na wyżyny niedostepne dla graczy europejskich 
Popularność jesł przyczyną wysokiego poziomu Sry 


Sukcesy drużyn 
ich wysokocytrowe 
niedościgniona technika już daw- 
no zwróciły uwagę całego sporto- 
wego świata. 

Po raz pierwszy hokej kanadyj- 
ski zabłysnął w całej pełni w Euro 
pie podczas olimpjady paryskiej w 
roku 1928. Kanadyjczycy przyje- 
chali poprzedzeni sława  niedości- 
gnionych asów i ani przez moment 
nie zawiedli, Odnieśli na olimpja- 
dzie bezapelacyjne zwycięstwo, zaj 
mując pierwsze miejsce į bijąc naj- 
lepsze zespoły europejskie często- 
kroć dwucyfrowo. Ich późniejsze 
tournee po całej Europie dorzuciło 
jedynie liści laurowych do wieńca 
zwycięstw. 

Wtedy to po raz pierwszy poczę 
to szeroko omawiać i komen(ować 
hokej kanadyjski. I cóż się okaza- 
łe? Zespół, który przyjechał do 
Europy — Olimpja — składający 


kanadyjskich 
był conajmniej o klasę gorszy od 
gniony w Europie as Olimpji — 

zawodowców 
i okazał się zaledwie 
ny nam z pebytu w Krynicy — 
amatorskim, ale trzecim z Kolei na 
skich. Mimo to w walce prawie z 
wszystkimi najsilniejszymy zespo- 


zwycięstwa | 


Się z amatorów, przeważnie studen 
tów uniwersytetów kanadyjskich 
hokeistów zawodowych.  Niedości- 
Trottier, po powrocie do ojczyzny 
przeszedł do obozu 

średnim gra- 
czem. 

Tegoroczny mistrz Świata, zna- 
Manitoba — jest nietylko zespołem 
liście amatorskich drużyn kanadyj 
łami europejskimi potrafiła ze 
wszystkich wyjść zwycięsko i uzy- 
skać jedyny w swoim rodzaju bi- 
lans bramkowy 220:22. Ta sama 
Manitoba przegrywa w Kanadzie 
z zespołami zawodowymi ni mniej 
ni więcej tylko dwucyfrowo. 

Jakże problematycznie przedsta- 
wia Się poziom naszego najlepsze- 
go nawet hokeja europejskiego W 
j porównaniu z zawodowym kanadyj 
skim. 

Źródła wspaniałości hokeja kana 


| dyjskiego doszukiwać się należy 
w jego niezwykłej popularności. 


= a Č 


Sezon hokejowy Kanadzie 
trwa od października, w styczniu 
i lutym ma on swój szczytowy 
punkt, kończy się w marcu. Przez 
ten okres cząsu temperatura Wa- 
ha się w granicach 18—22 stopni, 

W tym czasie najlepsze zespoły 
tak zawodowe jak i amatorskie 
rozgrywają mecze mistrzowskie i 
pukarowe. Wyniki ich znajdują roz 
legie echo w prasie i rozmowach 
prywatnych. 

Prawie każdy zespół pasiada 
swój faworyzowany „team” i nosi 
nazwę jego „suppportera” t. j. 
zwolennika. Na mecze przybywają 
tłumy publiczności, które biorą ży 
wy udział w grze, entuzjazmując 
Się i krzyczą w niebogłosy. 

Popularność hokeja w Kanadzie 
można porównać jedynie z popułar 
nością pilki nożnej w  Anglji lub 
kolarstwa we Francji, 

W hokeja grają wszyscy. 

Chłopcy w wieku szkolsym, Czę- 
sto w butach na gumie i z sieod- 
wiednimi kijami w ręce grają zapa- 
miętale po całych dniach, tak jak 
u nas np. „szmacianą” pilką w 
bramie. 

Naturalnie posiadają swoje klu- 
by, mecze i faworytów, którzy z 
wielką dumą noszą na swetrach 
numery drużyn. 

Drużyny zawodowe grają już od 
roku 1905 o puhar Stanleja, amato 
rzy jeszcze dłużej gdyż od r. 1894 
o puhar Allana. 

Czas gry obejmuje trzy razy po 
20 min. W wypadku nierozstrzy- 
gnięcia, przedłuża się grę o tyle 
razy po 10 minut zanim nie pad- 
nie decydująca bramka, W ostat- 
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Dziś, w środę, w lokalu WIZO Sien- 
kiewicza 26 


p. dyr. $. RIEGER 


wygłosi o godz. 9 w. odczyt n. t, 


„KOBIETA, A GMINA ŻYDOWSKA” 


Wejście dla członkiń i wprowadgo- 
nych gości bezpłatne, 


w 
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w swej jedynej kreacji 


dźwiękowej 


jako 


CYRKÓWKA 


w. filmie 


KARKOŁOMNE ZAKRĘTY 


ROAR NODE ZDZ CD REITE AREE 
A o Łodzi zapomniano 


Kursy dla trenerów piłkarskich 


Polski związek piłki 1.0żnej przy 
stępuje na początku przyszłego mie 
siąca do uruchomienia całego szere 
gu kursów piłkarskich, które pro- 
wadzone będą przez trenera objaz- 


dowego tak jak w lekkiej atletyce. 
Kursy takie odbędą się w Warsza- 
wie, Krakowie i Lwowie. Łódź zo- 
stała całkowicie pominięta przez 
PZPN. 


RZEC RAE ZZ a R AR NAN ZE KA ZN RAA NK LĄ 
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nim roku zdażył się wypadek, że 
mecz rozpoczęty o godz, 10 wie- 
czorem zakończył się dopiero o 
1,15 po północy. 

Każdy zespół wystawia po 15 
graczy, którzy bardzo często zmie 
niają się w grze, szczególnie czę- 
sto zmienia się bramkarzy. Ta 
zmiana graczy należy do tajników 
taktyki. Częste zespół, który wy- 
daje się, że nie ma żadnych Szans 
wa zwycięstwo, parę minut przed 
końcem zmienia graczy na cCzte- 
rech napastników i ci poczynają 
niemiłosiernie  gnieść przeciwni- 
ków, eo często kończy się wyrów- 
naniem a nawet zwycięstwem. Gra 
ciałem, zupelnie zaniedbana W 
Europie, jest w Kanadzie zjawi- 
skiem  pospolitem i managerowie 
przy treningach przywiązują do 
niej wielką wagę. 


Rozumie się, powoduje to wiele 
niebezpiecznych wypadków, ale 


przy umiejętnem stosowaniu pod- 

wyższa jedynie poziom gry. 
Dyscyplina w stosunku do mana 

gera i sędziego jest absolutna i 0- 


rzeczenia ich nie 
mniejszej krytyce. 

W stosunku do zawodowców sę- 
dzia ma prawo nietylko wykluczyć 
ich na pewien czas z gry, ale na- 
łożyć karę pieniężną w wysokości 
zależnej ed rodzaju przewinienia. 
Ten system karania szczególnie 
jest odpowiedni w krainie dolara 
i wywołuje bojaźń i respekt. 

Hokej rozpowszechniony jest 
również wśród kobiet, które gra- 
ną ta boisku o trochę mniejszych 
rozmiarach. 

Nic więc dziwnego, że przy tak 
wielkiej popularności, hokej stał 
się w Kanadzie sportem narodo- 
wym i wzniósł się na wyżyny 0 
jakich narazie Europa myśleć nie 
może, JOTEN. 
"TRTEPETEEEUC 1" TIE GODZ 


Dr. mod, 


podlegaja najs 


GPŁOWSKI 


Akuszer — ginekolog 
przyjm. od 3—5 i 7—8. 


Piotrkowska 17. Tel. 107-0. 
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Rewelacyjna forma Hebdy 


Mistrz Polski Tłoczyński pokonany 


Jak wiadomo na kortach ten- 
nisowych Legji nasze najlepsze 
rakiety skoncentrowane w spe- 
cjalnie założonym obozie od- 
bywają intensywny trening. 
przygotowując się do walki o 
puhar Davisa z Norwegją. 


W obozie tym brak jeszcze 
łodzianina Maksa Stolarowa, 
który odbywa swą służbę woj- 
skową. Z pozostałych tennisi- 
stów «nadzwyczajnym talentem 
zaimponował Iwowianin Hebda 
który zwyciężył mistrza Polski 
Tłoczyńskiego w czterech se- 
tach 3:6, 7:5, 6:2, 6:8. 

Tłoczyński, jak wiadomo, 
dwa miesiace przebywał na Ri- 
wierze w celu treningu; gdzie 
walczył z pierwszemi rakietami 
Europy. natomiast Hebda nie 
majac tych możliwości, ograni- 
czał się tylko do gier w krytej 
hali, pozbawiony bvł przytem 
dobrych wzorów. To też postę- 
pv, jakie ostatnio poczynił, za- 
pisać należy tylko na konto 
wybitnego jego talentu. 

Z innych osiągniętych wyni- 


ków wyróżnić należy zwycię* 
stwo Warmińskiego nad Witma 
nem 6:3, 6:4. 


ı Amatorzy grają 

Austrja— Węgry 6:2 
Pierwsze spotkanie piłkarskie © 
puhar środkowo - europejski dla 
amatorów rozegrane zostało ubie- 
głej niedzieli między reprezentacja- 
mi Austrji i Węgier. Zwyciężyli re- 
prezentanei Austrji w stosunku 6:2. 


Pływalnia 
w Los Angelos 


już wykończona 

Olimpijski stadjon pływacki 
w Los Angelos został już ukoń- 
czony, Zbudowany jest on z be 
tonu, ma 50 metrów długości, 
20 szerokości i głębokość od 
metra 50 cm. do 5 mtr. 

Trybuny, otaczające 
pomieścić mogą 10 tysięcy 
sób. 


basen, 
0- 
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ANIO! 


KAPY, OBRUSY, NARZUTY, 
FIRANKI, DYWANY i MATER- 
JAŁY DEKORACYJNE. 


Fasryezay A. GIGHNET 


FABRYCZNY 


PIOTRKOWSKA 34 
LE PIĘTRO, FRONT 


HURT! DETAL! 


NENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-88 
czynna od 8 rano do 9 wiedz, 
1—12 ) przyjmuje 
2— 3) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


KLINIKA 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
li il klasa 
OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na H-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 


godz. przyjęć 1—2 p. p. 
Oddział oczny 


D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz, przyjęć 11—12. 
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mikali wkienicz od tumpingien! 


Sowiety dezorganizują rynek łódzki importowaną oleiną 


W ostatnich dniach sowiec- oleina rosyjska stanowi poważ |stwa asekuracyjne, 


ki dumping włókienniczy «b- 
jat również i chemikalja dla 
przemysłu włókienniczego. 

Na rynku łódzkim po sowiec 
kiej bawełnie i wytworach pro 
dukcji kostno - klejowej oraz 
sody znalazła się również olel- 


na. Na ogólną sumę rocznego 
zapotrzebowania przemysiu 
włókienniczego w wysokości 


700 tonn Sowiety pokrywają 
już przeszło 50 proe, tego za- 
potrzebowania, a import stale 
wzrasta i przekracza już 50 
tonn miesięcznie, czyli docho- 
dzi do granicy całego zapotrze 
hewania włókiennictwa łódz- 
kiego, 

Cennik oleiny sowieckiej z0- 
stał zredukowany do minimum, 
tak, iż dezorganizuje zupełnie 
produkcję krajową, w stosun- 
ku do której ceny rosyjskie 
obniżone są w granicach do 
15 proc. kosztów własnych. 

W obronie zagrożonej pro- 
dukcji krajowej przemysł pol- 
ski zwrócił się do min. przem. 
i handlu o podjęcie w tej spra- 
wie energicznej przeciwakceji. 

W memorjałe, złożonym w 
tej sprawie zwrócono uwagę na 
dezorganizację rynku krajowe- 
ko przez sowiecką polityke 
cen, 


Wskazano jednocześnie, że 


ne nicbczpieczeństwo dla prze- 
mysłu włókienniczego, gdyż 
powodować może łatwo samo- 
zapalenie jako produkt potcho- 
dzenia roślinnego, 

Qleina polska natomiast wy- 
twarząna iest z produktów 
zwierzęcych i tego niebezpie- 
czeństwa dła włókiennictwa nie 
przedstawia. 

Zagraniczne przemysły zwró 
cilv już na ło uwagę į towarzy 


flokonywn- 
jące ubezpieczeń przemysłu 
włókienniczego, nie odpowiada 
ia za straty i szkody, spowodo- 


wane oleiną sewiecką jako sa- 
mozapalną. 

Producenci oleiny polskiej 
uważają, że wprowadzenie 


przez polskie towarzystwa ase 
kuracyjne tego przepisu mogło 
by wydatnie przyczynić się do 
redukcji importu oleiny so- 
wieeklej, 

WE 


GŁOS HANDLOWY 
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obradować będzie nad 


Zagadnienia kryzysu w świa 
towym przemyśle hawe!nia- 
nym, pogłębione w dużej mierze 
osłatnią polityką włókienniczą 
ZSSR., spowodowały przemysły 
hawełniane szeregu państw 
europejskich oraz Stanów Zje- 
dnoczonych do zwołania do Pa 
ryża międzynarodowego kon- 
gresu bawełnianego, 

Kongres ten, który obrądować 
będzie w dniach od 23 — 25 
czerwca, zajmie się w pierw- 
szym rzędzie sprawą karteliza- 
cji przemysłu i w tym celu od- 
były się w ub. tygodniu w Pa- 
ryżu konferencje specjalnej ka 
misji organizacyjnej przemy- 
słu bawełnianego z udziałem 


Ufrudnienie złośliwych upadłości 


Nowelizacja i ujedmolicenie ustawy 


W łączności z konferencją, jaka 
odbyła się w r. ub. w ministerstwie 
sprawiedliwości w sprawie niedo- 
magań, ujawniających się na tle 
stosowania przepisów © zapobie- 
ganiu upadłości, izba przemysłowo 
handlowa w Łodzi podjęła ostatnio 
kroki celem swierdzenia, w jakiem 
stadjum znajduje się realizacja pa- 
stulatów, jakie zgłosiła już w tej 
sprawie na naruszonej konferencji 


Odpowiadając na skierowane w 
tej mierze zapytania, ministerstwo 
sprawiedliwości  zakomunikowało, 
iż prace nad nowelizacją prawa o 
zapobieganiu upadłości są w toku, 
zajmą one jednak jeszcze pewien 
czas, gdyż planowane jest równo- 
cześnie rozciągnięcie tegoż prawa 


Przędza szewioiowa 


Obroty są wyższe od tranzakcji w r. ub. 


Rynek przędzy szewiotowej 
jest dokładnem odbiciem nie- 
jednolitych nastrojów włókien 
nictwa w obecnym okresie. 

Beznośrednio po świętach w 
branży przędzy szewiotowej 
panowało minimalne ożywienie 
i sytuacja niewyraźna. 

Tydzień bieżący jednak przy» 
niósł już pewien ruch, jakkol- 
wiek nie spowodowało to ża- 
dnych zasadniczych zmian w 
Bytuacji rynkowej. Nieznaczne 
zapotrzebowanie wywarło swój 
wpływ na stabilizację cen. O- 
czekiwana jest jednak w razie 
ożywienia sezonowego po usta 
leniu się pogód zwyżka cen, 


która zresztą jest tylko pownl- 
nym powrotem do poziomu 
cen z okresu przed styczniem 
1931 r. gdy notowano najniż- 
szy ich poziom w związku z de 
presja na światowych rynkach 
surowca wefnianego. 


Zatrudnienie przędzalń sze- 
wiotowych przedstawia się po- 
myślnie i w przeważającej tze 
ści pracują one przez 6 dni w 
tygodniu. 

Miarą tej pomyślnej sytuacji 
może służyć to, że w okresie 
marca obroty były nawet wię- 
ksze, niż w analogicznym okre- 
sie roku ub. 


Spadek zańrudmienia 


w wykończalniach i farbiarniach łódzkich 


Na podstawie danych związ 
ku wykończalń i farbiarń okrę 
gu łódzkiego stan zatrudnienia 
w firmach do związku tego na 
leżących w okresie od dnia 30 
marca r. b. do dnia 5 kwietria 
r. b., przedstawiał się nastąpu- 
jąco: przez 5 dni w tygodar'u 
wobec przypadającego maa og- 
kres len święta, pracowały 2 
AIESEC UTP RUNA TAT 


Kto miłuje zwierzęta po- 

winien być członkiem 

Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzetami. 


firmy, które zatrudniały 181 
robotników; przez 4 zaš du w 
tygodniu 15 firm, zatrudnia ją- 
cych 3.512 robotn, Razem więc 
w 17 firmach w tym okresie 


zatrudnionych było 3.698 roba 
tników, przyczem ł firma, za- 
trudniajaca 47 robotników, by- 
ła w omawianym okresie zupeł 
nie nieczynna. W porównaniu 
z okresem od dnia 23 do 30 
marca r. b. stan zatrudnienia 
w farbiarniach i wykończa!- 
niach nieco się pogorszył, ilość 
bowiem zatrudnionych robotni 
ków zmniejszyła się o 56 osób. 


i na 
niowe. 

Z odpowiedzi powyższej wynika, 
iż ministerstwo sprawiedliwości — 
idąc po linji postulatów i uwag 
sfer gospodarczych, którym Szcze- 
EECTHTTEWI ZP ZOWEŚCTEEWEIEZRZYH 


Okazie do handlu 
z zagranicą 


W biurze izby przemysłowo- han 
dłowej w Łodzi znajdują się zgło- 
szenia firm następujących: 

Firma syryjska pragnie nawią- 
zać stosunki har.dlowe z fabrykami 
tkanin bawełnianych, wełnianych. 
wyrobów dzianych, koronkowych 
oraz zabawek, (L. 1698). 

Firma charbińska pragnie zaku- 
pywać przędzę wełnianą, bawełnia 
ną, sztuczi.o - jedwabną, tkaniny 
kontekcję i stożki do kapeluszy. 
(L. 1697). 

Firma turecka pragnie objąć 
zastępstwo fabryk krajowych przę- 
dzy wełnianej, bawełnianej j sztucz 
no - jedwabnej. (L. 1817). 

Firma gdańska poszukuje 
stawców guzików do obuwia. 
1808). 

irma australijska poszukuje a- 
gentów celem sprzedaży towarów 
pochodzenia australijskiego i nowo- 
zelandzkiego. (L. 2051). 

Firma wiedeńska pragnie nawią- 
zać stosunki z firmami produkują- 
cemi tkaniny bawełniane celem 
eksportowania ich na wyspę Kubę. 
(L. 1962). 

Firma rumuńska pragnie 
zastępstwo fabryki worków 
wych. (L. 2112). 

Firma indyjska pragnie nawią- 
zać stosunki handlowe z krajowe 
mi przędzalniami wełny czesanko- 
wej (L. 2233). 

Firma francuska (Dille) obejmie 
zastęstwo krajowej fabryki sukna 
La obszarze Północnej Francji (L. 
2484). 

Firma argentyńska ofiaruje ushu 
gi przy pośrednictwie i zawieraniu 
stosunków handlowych z firmami 
argentyńskiemi (L. 2135), 

Firma w Algierze (Marokko) na- 
wiąże kontakt z kraj. fabryk, koł- 
der i innych włókienniczych wyro 
bów bawełnianych (L. 1159). 

Firma angielska obejmie zastęp- 
stwo sprzedaży przędzy czesanko- 
wej do Japonji (L. 1171). 

Firma syryjska nawiąże stosun- 
ki z krajowemi firmami pragnące- 
mi eksportować do Iraku i Persji 
tkaniny bawełniane, wyroby skó- 
rzane i szklane (L. 1067). 


województwa potud- 


do- 


(L. 


objąć 
juto- 


Bliższych informacji udziela za- | ' 


interesowanym Izba przemysłowo- 
handlowa w Łodzi. Targowa 63, 
tel. 182-54. 


gólnie zdecydowany wyraz dała 
izba łódzka — nietylko planuje o- 
becnie zmianę omawianego prawa, 
lecz zgodnie z niejednokrotnie po- 
ruszoną potrzebą  zunifikowania 
przepisów na obszarze Całego pań- 
stwa nowelizację połączyć zamie- 
rza właśnie z równoczesnem uchy- 
leniem odrębnych przepisów praw- 
nych, obowiązujących dotąd w Ma- 
łopolsce, a datujących się jeszcze 
z okresu zaborowego. 


dumpingiem sowieckim 


delegatów Niemiec, 
Anglii. 

Ze strony polskiego przemy: 
słu bawełnianego podjęto rå- 
wnież prace, związane z udzia 
łem w kongresie paryskim. 


Francii ; 


Ograniczenie 
kredytów 


przez banki prywatne 


Po depresji, wywołanej na 
łódzkim rynku pieniężnym upa 
dłością Banku Handlowego, na 
stąpiło już eałkowite odpręże 
nie. 


W związku z tranzakejami 
gotówkowemi w przemyśle i 
handlu zaznacza się naogół 
brak materjału i małe obroty. 


Stopa procentowa w ban- 
kach prywatnych waha się w 
granicach 9,5 do 11 proc. 

Tranzakcje dyskonterów pry 
watnych ograniczają się do 
niewielkich rozmiarów z po- 
wodu zaznaczonego powyżej 
braku odpowiedniego materja- 
łu. Niektóre banki stosują o- 
strożnościowa politykę kredy- 
tową i nawet ograniczają w pe 
wnych wypadkach kredyty. 


R ZAGRANICZNY 


Posiedzenie rady nadzorczej to wąrzystwa akcyjnego w roką 
1931. 


Artur Lange reguluje? 


Wierzyciele łódzcy otrzymać mają 40 procen? 
w ciągu roku 


W swoim czasie doniósł 
„Głos Poranny“ o upadłości 
wielkiej firmy „Artur Lange* 
oraz związanej z nią S. M. Ni- 
voga. 

Upadłość powyższa wywoła- 
ła w sierach kupieckich Łodzi 
i Biciska dużą konsternację, po 
nieważ firma wspomniana do- 
konywała w naszym przemy- 
śle włókienniczym poważnych 
zakupów. 

Pasywa firmy wynosiły prze- 
szło 1,5 miljona guldenów, z 
czego znaczna część przypada- 
ła na poważne firmy łódzkie i 
bielskie. 


W toku pertraktacji z U 
cielami firma zaproponowała 
spłatę zobowiązań w wysoko- 
ści 35 proe, płalnych w ciągu 
15 miesięcy. 


W dniu wczorajszym nade- 
szła do Łodzi wiadomość, że 
firma zgodziła się na podwyż- 
szenie regulacji do wysokości 


40 proc, przy  jednoczesneme 
skróceniu terminu spłaty do f 
roku. 


Ponadto część należności o* 
trzyma zabezpieczenie hipotecz 
ne na nieruchomości, należąeej 
do żony właściciela firmy. 


Pertraktacje nie zostały sfl- 
nalizowane, ponieważ wierzy- 
ciele przypuszczają, że uda się 
osiągnąć korzystniejsze warun- 
ki spłaty. (a) 


AETASSAAIASISKA 


DYR 


Ostatni dzień w Esh 

-Dziś, środa 22 kwietnia 
dwa przedstawienia o godz. 4 pp. pa 
cenach 50 gr. i 1 zł, Wieczorem 8.20 

DAMY BEZPŁATNIE 

Każdy z panów porowaca jedną pa 

nią do cyrku bezpłatnie. 

Nowy program! 


IPAAAMOPERAFE 


STAKEWSKICEA 
EGEGEKKIECZ" FF 


Anny róg FA: Ko- 
uszki, 


W maju 1980 r. sąd udzielił odro 
zenia. wypłat na 3 miesiące firmie 
„Fabryka wyrobów wełnianych Ka 
roi Nippe — Zachodnia 59, 

Firma Nippe istnieje w Łodzi od 
1911 r., produkuje towary wełnia- 
ne oraz chustki wełniane, posiada 
przędzalnię zgrzebną, oraz tkalnię 
z urządzeniami pomocniczemi, Pro- 
dukcja firmy przed wojną z łatwoś 
sią była zbywana w Rosji; w cza- 
sach powojennych firma, dostoso- 
wała produkcję do potrzeb rynku 
krajowego i produkując towary 
techniczne i jakościowo udoskona- 
lone, szybko zdobyła zaufanie od- 
biorców krajowych, 

Obecne przesilenie, jakkolwiek 
frma ograniczyła swe obroty do 
minimum i udzielała kredytów od- 
biorcom z wyjątkową ostrożnością 
stworzyła sytuację, iż firma znala 
zła się bez środków pieniężnych 
na zaspokojenie najpilniejszych zo 
bowiązań. 

W kwietniu odbyło się zebranie 
wierzycieli o zawarcie układu. Sę- 
dzia komisarz odczytał propozycje 
układowe: należności wierzycieli zo 
stają równomiernie zmniejszone 
bez procentów i kosztów o 30 proc. 
i w ter: sposób zmniejszone należ- 
ności zostają rozłożone na raty, a 
mianowicie: 25 proc. po upływie 
10 miesięcy od daty uprawomoc- 
nienia się układu, 20 proc. po t- 
pływie 17 miesięcy oraz 25 proc. 
vo upływie 24 miesięcy. Na ogólną 
liczbę 28 wierzycieli, za układem 
wypowiedziało się 17 wierzycieli. 

Sąd w dniu wczorajszym układ 
tapobiegawczy zatwierdził. 

are 


1 
* z i 
Na tejże sesji znalazła się spra- 


wa upadłości firmy „Nachman Da- 
wid Sawicki” Lipowa 31, 

W marcu 1930 r. ogłoszono upa- 
dłość. Sędzią komisarzem mianowa 
no sędziego handlowego Żmigroda, 
kuratorem masy adw. Missalę. 

Upadłego oddano pod dozór po- 
licji. 

Upadły zaproponował układ na 
warunkach następujących: zapłatę 
pretensji wirzycieli w wysokości 
10 proc., płatnych w 2 ratach; I — 
5 proc. po upływie roku od daty 
uprawomocrienia się wyroku, na- 
stepne 5 proce. po upływie 2 lat. 

Za układem wypowiedziało się 
10 wierzycieli, przeciw 3. 

Postanowiono propozycje powyż 


sze przedstawić sądowi do zatwier j, 


dzenia i przywrócenia upadłego do 
czci kupieckiej, 

W międzyczasie wpłynął do są- 
du sprzeciw firmy M. Fertig, Leon 
Last i Maks I.ast (Niemcy), w któ- 
rym wyjaśniając, iż układ ten nie 
powinien być zatwierdzony przez 
sąd, gdyż przy głosowariu zdecy- 
dował jedynie syn upadłego, który 
zgłosił do masy preteesje w wyso- 
kości 104,000 mk. niem., oparte na 
wyciągu z ksiąg handlowych. Wy- 
ciąg ten rozpoczyna się saldem 
46,000 mk. niem. Wreszcie nad- 
mieniono. że nie ulega wątpliwości 
iż syn działał w zmowie z upa- 
dłtym. 

Sąd na sesji w dniu wczorajszym 
rozpoztanie sprzeciwu i układu od- 
roczył do czasu sporządzenia bilan 
su i uzupełnienia na zebraniu wie- 
rzycieli wszelkich braków formal- 
nych, udzielając ra ten cel mie- 
sięcznego terminu. 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedt. 8,915 

4 proc. poż. inwest. 88,50 88-— 
8 proc, Piotrkowa 68,25 68.— 
Bank Polski 127.— 125,75 
Wielkłe piece i zakł. ostrowiec- 
kie 44.— 43,50 
Starachowickie Zakł. 
12.— 11.50 
Tendencja cokolwiek mocniejsza, 


Górnicze 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 


Dolary 8.92 
Korony czeskie 26,43.25 


i CZEKI 
Belgja 124.10 
Budapeszt 155.62 
Gdańsk 173.43 
Holandja 358.62 
Londyn 43,37,25 

N. Jork — czeki 8,92 
N. Jork — kabel 8,928 
Paryż 84.90.25 

Praga 26.43.25 
Szwajcarja 171.91 
Wiedeń 125,50 
Włochy 46,16 

Berlin 212,52 


AKCJE 
Polski 127 — 128 — 
Węgiel 29.— 
Modrzejów 7 — 
Starachowice 11.85 
Częstocice 27,50 
Lilpop 20.75 
Ostrowieekie serja B. 40.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
8 proc, premjeowa budowl. 46.50 
inwestycyjna 88,50 seryjna 94.50 
konwersyjna 49.50 
6 proc. dolarowa 72,— 12.50 
m proc, stabilizacyjna 82.— 82.75 
10 proc. kolejowa 105— 
8 proc. B. G. K. 94.— 
8 proc. B. G. K. budowl. 93.— 
4% proe, ziemskie dolarowe %5— 
4 i pół proce, ziemskie zł. 
2.25 52 — 


52 — 


4 i pł proc. m. Warszawy 53.50 

5 proc. m. Warszawy 58.25 58.— 
_ 8 proc. m. Warszawy 73.— 73.50 
1310 

8 proc. m. Piotrkowa 63.75 

10 proc. m. Radomia 76.— 

6 proc. obl. poż. konw. m. War 
szawy z 1926 r. VI em. 51.50 51,— 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


LIVERPOOL 
EB amerykańska, zamknię- 
cie: 

Styczeń 5.84 luty 5.91 marzec 
5.96 kwiecień 5,53 maj 5.66 czer- 
wiec 5,60 lipiec 5,64 sierpień 5.68 
wrzesień 5,71 październik 5/75 li- 
stopad 5,79 grudzień 5,83 loco 5,66 


LIVERPOOL 
Bawełna egipska, zamknięcie: 


Styczeń 8,80 marzec 8,90 maj 
8,23 lipiec 8,39 wrzesień 8,51 paż- 
dziernik 8,61 grudzień 8.66 loco 


8.60. 


ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: Styczeń 17/72 maj 
15,90 lipiec 16,44 listopad 16,47. 

Ashmouni: kwiecień 11.14 czer- 
wiec 11.54 sierpień 11,79 paździer- 
nik 12.19 grudzień 12.39. 


NOWY JORK 


Bawełna amerykańska: 

Zamknięcie: loco 10,30. 

Kontrakty: Styczeń 11.27 luty 
11.38 marzec 11,49 kwiecień 10.22 
maj 10,33 czerwiec 10.45 lipiec 
10.60 sierpień. 10,72 wrzesień 10,86 
październik 10,96 listopad 11,06 gru 
dzień 11,18, 


NOWY ORLEAN 
Bawełna egipska, zamknięcie: | 
Styczeń 11,30 marzec 11.51 maj 
10,62 lipiec 10,62 październik 10,96 

grudzień 11.20 loco 10.11. 


IOGDOOOIGOGOOOODOOOGOCOO 


Zapisujcie się 
na członków L.0.PP. 


.|drobnych, gdzie umiejętość 


22.1V— GŁOS PORANNY— 1931 


Nadzory i upadłości |540% RAD/JOWY 
Wojna świałowa 


w odczytach dla maturzystów 


W ramach odczytów dla matu- 
rzystów znany i zasłużony badacz 
i historyk wielkiej wojny świato- 
wej i legjonów polskich, mjr. dr. 
Wacław Lipiński, wygłosi specjal- 
Ly cykl odczytów, w którym przed- 
stąwi wojskową i polityczną pol- 
ską działalność niepodległościową 
w tym okresie, Mjr. dr. Lipiński 
wygłosi odczyty następujące: Dnia 
29 kwietnia o godz. 15,50 „Europa 
i Polska przed wojną świat.” (Pol 
ska po klęsce powstania 1863. Sy- 
tnacja polityczna państw  e©uropej- 
skich. Grożba wojny światowej). 
Dnia 2 maja o godz. 15.30 „Pra- 
ce wyzwoleńcze w Polsce i organi- 
zacje wojskowe przed wojną świa- 
towa”, (Podjęcie hasta walki o nie- 
podległość. Działalność Piłsudskie- 
go w latach 1905 — 1914. Związki 
i drnżyny strzeleckie). 

Dnia 4 mają o godz. 15,50 „Le- 
gjony Polskie į Polską organizacja 


wojskowa na tle wojny światowej”. 
(Wojna światowa. Jej przebieg w 
latach 1914 — 1916), 

Dnia 5 maja o godz. 15,50 „Spra 
wa Polska w drugiej połowie wojny 
światowej”. (Zwrot w sprawie pol- 
skiej w r. 1916 i 1917, Akt 5 listo 
pada. Rewolucja rosyjska 1917 ro- 
ku i polską akcja przeciwko pań- 
stwom centralnym). 


Dnia 6 maja o godz. 15,50 „Za- 
kończenie wojny światowej i zdo- 
bycie przez Polskę niepodległości”. 
(Formacje wojskowe na wschodzie, 
Armja polska we Francji. Klęska 
państw centralnych. Zdobycie nie- 
podległości). 

Dnia 8 maja o godz. 15,50 „Woj- 
na polsko - rosyjska 1918 — 1920” 
(Przebieg działań wojennych. Wal- 
ki o Lwów i Wilno. Kampanja 1919 
r Bitwa warszawska i bitwa nad 
Niemnem). 


Wsiewołoci Pasiuchów 


Transmisja koneertu z Wilna 


Dziś, w Środę, dnia 22 kwietnia 
cały wieczór radjowy wypełnia Wil 


pońnowaniu niejako interpretacji. 
Z miejscowych sił wystąpi Ale- 


no. O godz. 20.30 transmituje roz- | ksander Kontorowicz, profesor koti- 


głośnia łódzka „Polskiego Radja” 
z Wilna koncert półtoragodzinny. 


Udział wezmą w koncercie naj- 
lepsze siły wileńskie i gość Wsie- 
wołod Pastuchow, rosjanin z Peters 
burga, obecnie mieszkający stale 
w Rydze. Pastuchow koncertował 
w Wilnie dnia 7 b, m, Chociaż Pa- 
stuchowa nie można zaliczyć do 
światowej sławy pianistów, choćby 
ze względu na brak siły, która nie 
pozwala mu z odpowiednią brawurą 
wykonać trudnych technicznie u- 
tworów, to jednak jest to pianista 
b. kulturalny; kultura jego szcze- 
gólnie przejawia się w rzeczach 
cała 
polega właśnie na subtelnem skom- 


serwaforjum, jeden z  wybitniej- 
szych skrzypków wileńskich į chór 
„Echo? pod dyrekcją prof. Kali- 
nowskiego. W sezonie bieżącym 
na kokursie chórów, chór teu po 
raz drugi zdobył pierwszą nagrodę 
t.j. puhar kryształowy, ufundowa- 
ny dwa lata temu przez rozgłośnię 
wileńską P. R. 


O godz. 22.15 usłyszymy z Wil- 
na duet koncertowy (dwoje skrzy- 
piec) — prof. Herman Sółomonow i 
Michał Szabsaj; odegrają duet Lud 
wika Spohra op. 67 nr, 3, Koncert 
tem miał się odbyć dnia 16 kwietnia 
z powodu zmian: w programie war- 
szawskim został przeniesiony. 


AUDYCJA DLA DZIECI 

Dziś, w środę, o godz. 16.15 usły 
szą rajmłodsi radjosłuchacze „Hi- 
storję grosza” p. Ireny Dehnelów- 
ny. Dowiedzą się z niej, jak to nie 
należy lekceważyć najdrobniejszej 
nawet monety, której brak może 
mieć bardzo przykre następstwa. 
JednocześLie przypomni im Się sta- 
re, a bardzo słuszne przysłowie: 
„Ziarnko do ziarnka — zbierze się 
miarka”, 

Po tym kwadransie dla najmłod- 
szych prof, St. Sumiński przeprowa 
dzi djalog z uczniem swoim na te- 
mat: „Jakie młody przyrodnik mo- 
że hodować zwierzęta?” 

Przypominamy, że jutro, w czwat 
tek, o godz. 12,35, jak zwykle, na- 
stąpi transmisja koncertu dla mlo- 
dzieży szkolnej z filharmonji war- 
szawskiej. 


Dr. med. 


REICHER 


powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


„Z DNI CHWAŁY”, 

Rozgłośnia łódzka P, R. transmi- 
tuje z Wilna dziś, w środę, o godz. 
1715 radzwyczaj ciekawy odczyt 
p. t. „Z dni chwały”, który wygło- 
si znakomita prelegentka p. Halina 
Hohendlingerówna. 

Odczyt ten poświęcony będzie 
wspomnieniom legji cndzoziemskiej 
od utworzenia której mija ,w Die- 


żącym sezonie 100 lat. P. Hohen- 
dlingerówna posiada materjały o- 
trzymane od jednego z  uczestni- 
ków Legji i z tego względu odczyt 


ten powinien zafrapować materja- |” 


lem z „pierwszej ręki”. 
SŁUCHACZE SKRZYNKI TECH- 
NICZNEJ. 


Liczzym słuchaczom „Technicz- 
nej skrzynki pocztowej Polskiego 
Radja”, prowadzonej przez kierow- 
nika wydziału prasy i propagandy, 
P. R., p. Wacława Frenkla, komu- 
nikujemy, iż w sobotę, dnia 2 ma- 
ja „Skrzynką” ta zostanie wyjątko 
wo otwarta już o godz. 16.40. 


poj 


Nr. luv 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo? 


11.58 Sygnał ezasu i hejnał, 

12.05 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

1450 „Radjokronika” — wygł. 
dr. M. Stępowski. 

15.30 Odczyt dla maturzystów 
p. t. „Norwid”, odczyt I-szy, — wy 
głosi p. T. Makowiecki. 

15,50 Odczyt dla maturzystów 
p. t „Sprawa włościan w Polsce 
przedrozbiorowej” — wygł. prof 
H. Mościcki. 


16,15 Program (la dzieci, 1) Hi 
storja grosza” — pióra Ireny Delne 
lówny. 2) „Jakię młody przyrodnik 
może hodować zwierzęta” —. dja- 
leg prof. Sumińskiego. 

16,45 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

1715 „Z dni chwały” — 
p. H. Hohendlingerówna. 

17,45 Tańce w wykonazin ork, 
P, R. pod dyr. J. Ozimińskiego. 

18,45 Rozmaitości. 

19,10 Komunikat izby przemyć 
słowo - handlowej w Łodzi. 


wygł. 


19,25 Płyty gramofonowe, 

19,40 Prasowy dziennik radjowy 
z Warszawy. 

20.00 „„Wśród książek” — prze: 
gląd najnowszych wydawnictw 
omówi prof. H. Moécicki. 

20.15 Pogadanka muzyczna. 

20.30 Transmisja z Wilna koncet 
tu wieczornego, W przerwie kwa- 
drans literacki. Nowela Rudyarda 
Kiplinga „Teh troje i jeden na przy 
czynek”. 

22.00 Feljetor: p. t. „0 mądrość 
Warszawy” — wygl. p R. Zrębo- 
wiez, 

22,15 Koncert solisty. 

22,35 Komunikaty PA'T-a, mē- 
teor., polic., sportowy oraz muzyka 
lekka i taneczna z Warszawy, 


A ))))J)J)/OD)))| QQ ()))J)J)JO) JJ AQLJJOAOO)OQOCO1 
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AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
21.15 Słuchowisko ..Podróż 

dreego balonem do bieguna”. 

Wrocław (325) i Gliwice (253) 

17,00 Seksiet dęty B-dur Thuilla 
go, 

Stuttgart (360). 

22,45 Kwartety smyczkowe: Dwa 
rzaka Es-dur i Debussy'ego G-moll 

Stokholm (435) 

20,00 Symłonja F-dur Beethove 
na. 

Praga (486) 

20.00 Koncert (Symfonja C-dm 
Szuberta, „„Sowizdrzał” R. Straussa 
Uwertura do opery „Tannhauser* 
R. Wagnera). 


Am 


DESREI ROA ESPET EEA TA PELLE TEE E ZSZ ZZA 


podł. E. 


Daily 
. tak wzruszał i tak 


marque'a... 


swą zadziwił świat 


biet i mężczyżn.. 


Największy 
sukces 


Evening News, Londoni.. 


Daily Telegraph, London:... 
chwytu i wzruszenia.. Jest to 
słowa tego znaczeniu. 

Pour Vous, Paris'.. Cudowny bezkonkurencyjny film! Wier- 
ne, realistyczne odźwierciadlenie prawdziwego życia 
rywa wszystkie serca, bądź młodych, bądź starych 


Kurjer Poznański Nr. 360 i 
nowskiego z Londynu:.. Książka Remarque'n jest dzie- 
łem wybitnego talentu, film jest arcydziełem technicz= 
nem izreżyserskiem... Sądzonem jest temu filmowi „^ 
biec kulę ziemską wszędzie odnosząc triumfy powodze 


LUN 


Na Zachodzie bez zmian 


M. Remarque'a 


GŁOSY PRASY ZAGRANICZNEJ 
Naws, New York: 


„. Nie było jeszcze filmu, któryby 
długo i żywo pozostawał w pamięci.» 


widz przeżywa wszystko z bohaterami... 


Times, New York:... Film wielki i realistyczny „Na zacho. 
dzie bez zmian“, jako obraz pozostawia bez porówna« 
nia potężniejsze wrażenie, aniżeli genjalna powieść Rë- 


Reżyser Lewis Milestone pracą 
Film ten żyć będzie wieczniel... 


Brak słów do wyrażenia za: 
arcydzieło w pełnem 


ko- 


Korespondencja Władysława Tar 


p agy 
już wie otce! 


RESTAURACJA 


HOTEL POLSKI 


Codziennie koncert 


PIERWSZORZĘDNEJ ROSYJSKIEJ 
ORKIESTRY BAŁAŁAJKOWEJ 


Wykwintna kuchnia i obficie zaopatrzony 
bufet, Cony umiarkowane. 


Różdżka Czarodziejska 


Mam zamiar w mies. kwietniu r. b. odwie- 
dzić Rzeczp. Polską, celem zaopatrzenia róż- 
nych przedsiębiorstw w dobrą, obfitą wodę. 

Odnajduję również źródła wody mineralnej, 
złoża ropy naftowej i pokłady różnych mine 
rałów. 

Łask. zgłoszenia proszę kierować do 

Offo Edler von Graeve Gernrode-Harz 
Badacz Różdżki Czarodziejskiej, 
Obeenie w hotelu Manteuiel. 


3679—1 


Na moey decyzji Sądu ©kręgowego w £o- 
dzi z dnia 21 kwietnia 1931 r. w sprawie 
upadłości Banku Handlowego w Łodzi, Sp. Akce., 


1931 r. 
O nowym terminie 
nastąpią ogłoszenia. 
Sędzia Komisarz (—) O. Eisenbraun 
Kuratorzy: (—) E. Angerstein; 
( S. Sztromajer. 


zebranią wierzycieli 


A W a Z. m m i 


sawa. institut cosmetique 
kódź, Pioirkowska 173 parier, m9. Tel. 1.3876 


Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki, Heljoterapja 
lampa kwarcowa, lampa solux. Upiększanie na bale 
Godz. przyjęć 10 — 12 i 4 


Spólnika (czki) 
z kapitałem 18—20.000 zł. 
poszukuje się do mającego powstać bardzo 
korzystnego i pewnego interesu w większem mie- 
ście powiatowem. Wyłączna wytwórnia. Artykuł 
patentowany. Sprzedaż kasowa. Udział w pracy 
Oferty sub.: „Byt za- 
813 


i fachowość niekonieczna), 
pewniony„: 


poleca 


i 
CUKIERNIA Z kuna 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


ul. Cegielniana 4 


(dawniej Cegielniana 36) 
tel. 216-90 


Spacjalistia chorób skórnych 
i wenerycznych 
DEOZENIE SWIAWZEM, 
DJATERMIA 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydalelin. 
Bmsyjmuje od 9—2 è od 5—9, 
w niedziele è świąta o 9—1, 
Dila pań ań 5 do 6 go poł. 
alfalelna poozakalnia. 


Łonimerata 


Redaktor: Eugeniusz Kronman 


okres kuratorski został przedłużony na dalsze 

dni 15, a mianowicie do dnia 17 maja 1981 r.,| dobra gospodyni. 

wobec czego niniejszem odwołuje się zebranie | do 3.000 złotych, 
wierzycieli, wyznaczone na ' dzień 27 kwietnia | przyjęta jako wspólniczka 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
Z praesylką pocztową w kraju — al. 66— zagranicą — 2ł 


= Rokopisów redakojs nie zwraca. 


lartąd Gminy Wyznaniowej żydowskiej m. Lodz 


podaje niniejszym do wiadomości, 


że Il część rejestru pohorczego na 1931 rok, 
zawierająca płatników z ulic: 


Kopernika, Kruczej, Leszno, Lipowej, 11 Listopada, Łąkowej. 
Łomżyńskiej, Magistrackiej, Mielczarskiego, Moniuszki, Mosto- 
wej, Nad Łódką, Napiórkowskiego, Narutowicza, Nawrot, Nowej, 
N. Cegielnianej, Nowomiejskiej, N. Pabjaniekiejj N. Targowej, 
N. Zarzewskiej, Ogrodowej, Orlej, Pabjaniekiej, Pasaż  Engla, 
Piaskowej, Piłsudskiego, zostaje w myśl istniejących prze- 
pisów wyłożona do wglądu na przeciąg 8 dni,t. j. od 
dnia 21 kwietnia do dnia 29 kwietnia 1931 roku włącz- 
nie w kancelarji Gminy przy PI. Wolności Nr. 6 w godz. 


; z 3 szy acz” - 


od 10-ej rano do 1-ej po poł. 
Łódź, dnia 20 kwietnia 1931 roku. 


SED EEEE a ZRK CZE GENE NJ 


| Ogłoszenia drobne | 


| Z A 


MADEMOISELLE LOKALE 

Marie enseigne anglais, mieszkania większe — mniejsze, 
cais, allemand. Traugutta we wszystkich dzielnicach mia- 
I fr. sta, sklepy, wille, pareele, po- 
koje z klatki schodowej poleca 
biuro „Polruch' Al. Kościuszki 
27, front, parter, telef. 141-01. 


fran- 
nr, 2, 
830-1 


PANI INTELIGENTNA 
z kapitałem 


może być 
do POKÓJ 
prowadzenia większego dobrze |do wynajeęcia, Południowa 31, 
prosperującego pensjonatu. O-|m. 4, od 12 — 5. 823-1 
ferty „Pewny zysk“ do admini- 
stracji, 826-1 POKÓJ 
wraz z utrzymaniem oddam 


MŁODA 
wychowawczyni zajmie Się ener- 
gicznię dziećmi w wieku do 10 lat. 
Dzwonić 206-53 pd godz. 


niedrogo. Wólczańska 112, I p., 
front, m. 8. 828-1 


2 — 5 pp. ZGUBIONO 
w Radoszycach książeczkę woj 


skewa, wydaną przez P. K. U. 


w Końskich na nazwisko A- 
brama  Goldsztajna, zam w 
Radoszycach, pów. Końskiego. 


SPRZEDAWCA 
branży technicznej z dobremi 
referencjami poszukiwany. O- 
ferty tylko sił wykwalifike wa- 
nych pod „A. H, 4“ 
nistracji. 


do admi- 827-3 


3688-1 


Dr. Med. 


D. Waiskopf 


Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 


Choroby wewnętrzne. 
Spec. żołądka, kiszek 
i wątroby 
ROENTGEN. 


Godz. przyjęć: 4—7 po poł. 


POSZUKUJĘ UCZCIWEJ 
służącej do wszystkiego, zrającej 
sie na kuchni z bardzo dobremi re- 
ferencjami, Zgłaszać się: Narnto- 
wicza 25. Dawidowicz, od godz. 


3 inb 9 wieczór. 814—1 


2 PARCELE 
w Poddębiu do sprzedania na 
dogodnych warunkach. Wiado- 
669—6 


Dr. med. 


4. DATYNER 


UROLOG 


Piramowicza 2 tel. 148-95 


Choroby norok, pącharza I dróg 
moczowych 


Gods. przyjęć od 9—10 i 6—8 w. 


mość telef, 210-10, 


WENTYLATOR 
elektryczny używany, średniej wiel 
kości kupię. Oferty pod „Wentyla- 
„Głosu Po- 
903—4 


tor” do administracji 
rannego”. 


KOŁNIERZYKI DAMSKIE 
amizelki! Ostatnie modele! po ce- 
nach fabrycznych poleca A 


Dr. med, 


J. M. Barciński 


Instytut rentgenowski. 


Leczenie nowotworów złośliwych. 
Prześwietlenia í fotografje rentge- 
nowskie w instytucie i w mieszkaniu 

pacjentów. 


ul, 11 Listopada 20, tel. 214-50 


przyjmuje cods, 4/2—8, 


Doktór 


KLIŃGER 


Specjalista chorób weneryexnych 
skórnych | włosów. 


Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef. 132-28. 
W niedz. i święta od 10—12 
i od 1—2 po poł. w lecznicy 
Piotprowska 62 


nia Robót Ręcznych Hurwicz -Lar 
gnasowej, Gdańska 90, tel. 145-40. 
3528—12 


NA PIOTRKOWSKIEJ 


od Andrzeja do Narutowicza lub 
w najbliższej bocznicy poszukuję 
pokoju słonecznego z wygodami i 
z używalnością kuchni w lepszym 
domu izr. najchętniej bez mebli. 
Oferty pod „Pracnjące” kierować 
do adm. „Głosu Porannego”. 
145-—4 


a a c 


SŁONECZNE MIESZKANIE 
2 pokoje z kuchnią na Il-giem 
piętrze, z wygodami, do odda- 
nia. Ulica Piotrkowska 223, 
m. 6 824-2 


(str. 10 szpalt) 12 gr. 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. 


w tekscie 50 gr. 


an wiersz milimetro 


674 


Nr. E 5 | 1930, 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
go I rew, egzeku- 

cyjnego - pow. 
łódzkiego Piotr 
Pilichowski, zam. 
w m. Łodzi, przy 
ul. Zielonej 63, na 
zasadzie art. 1030 
Post, Cyw. podaje 
do wiadomości pu- 
blicznej, że w dn. 

7 maja 
1931 r. od godz. 

10 rano 
w gm. Radogoszcz 

Żabieniec 

odbędzie 
się licytacja ru- 
chomości, należą- 


cych do 
Wilhelma-Adolfa 
Freyera 
i składających się 
z szafy, harmonii 
dwurzędowej, u- 
brania kompl. re- 
sorówki jednokon 
nej, klaczy gnia- 
dej, 2-ch krów, 
kufra drewniane- 
go i wozu jedno- 
konnego 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 465.— 
Spis rzeczy i sza- 
cunek takowych 
przejrzany być 
może w dniu li- 
cytacji. 


Łódź, 18/4-31 r. 


Komornik 
P, Pilichowski 


Do akt. 
Nr.E. 1162 | 1931r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Feliks 
Harasimowicz 
zamieszk. 

w Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej 38 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o- 
głasza, że w dn. 
30 kwietnia 1931 
r. od godz, 10 r. 
w Łodzi, przy ul. 
Łagiewnickiej 49 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chemości, należą- 
eych do 
Teofila Podlasina 
i składających się 
z aufobusu Nr. 
Ł. D, 81159 mar- 
ki „Chevrolet* 
oszacowanego na 

sumę Zł 15.000 


Łódź, dn. 9.4.31 r. 


Komornik 
F. Harasimowicz 


I-szpaltowy (atrona 5 szpalt)! 
nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 
Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. 
Ogłoszenia zaręczynowe i zadlubinowe 12 ał. 
asane sẹ o 30 proc. drofej, firm zagranioanych o 100 proc. Za ogłoszenia 


Za wydawnictwo „Prasa, Wydawnicza sp. z oge. odp.: Bugenjusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


Ńr. 109 


| Kino-Teatr 


SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 


Od niedzieli dn. 19 kwietnia 
1931 r. i dni następnych! 
Pierwszy raz w KBodzi wielki 
szlagier. Przełomowy dramat 
miłości i poświęcenia p. t. 


„KOBIETA” 


Rzecz dzieje się w 1913 roku 

w Czernioweach na Bukowi- 

nie, krótko przed rozpoczę 
ciem wojny światowej. 

W roli głównej: Norma Talmadge 

Gilbert Roland i Arnold Kent. 


Następny program; 
„W cienlu Piramid“ 


Początki seansów w dni powsze- 
dnie o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 
zaś w soboty. niedziele i święta 
o godz. 2, 4, 6, 8iw. Bilety człon- 
kowskie ważne we wszystkie dni 
oraz w soboty, niedziele i święta. 
Na I-szy seans ceny mtiepśc I i II 
— 60 g. I — 40 gr. 


. med, 


HELLER 


Specjalista chorób skór 
nych i wenerycznych 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 1708-89 
Pusyjmuje do 10 r. £ od 4—68 włódn 
w niedzielę od 11—2 po poładnin 
Dla pań spec. od godz. 4—5 pp. 
dla niezamośnych 
QENY LEGENIC. 


Gabinet Roentgenowski 


M. H. Garewicza 


Lecznica „UNITAS” Pusta 19 
Godz. przyj. 11 — 2 i 5—7, w domu 
Karola 4, godz. 3 —4. 
Prześwietlenia i leczenie głębokie, 
guzy, grużlica etc. 306-1 


Dr. med. 


W. Łagunowski 


Piotrkowska 70 

(róg Traugutta) tel, 181-83 
Specjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych i moczopłciowych. 
Leczenie światłem: promieniami 
Roentgena i lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8.50 do 10.50 rano, od 
1-ej do 2.50 pp; od 6 do 8.60 wiecs 
w niedziele i Święta od 10 do 1eaj 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


jadokierski 


Stomałolog-chirurg 
ohoroby zębów, skczęk, delig- 
seł, podniebienia, jązyka 1 t. d. 

regulacja zębów 

Renigen elekiroterapja 
Ordynuje 3—7 7627 
PIOTRKOWSKA 164 Til 114-20 


p + TE o cc ch 
A. M. ROSENKRANZ 


Wierzyciele powyższej firmy 
w Włocławku proszeni są za- 
dzwonić dziś między 5—6 p.p. 
na Nr. 223-29 eelem porozu- 
mienia się. 


Do akt Nr. 650-1931 m 
OGŁOSZENIE 
Komornik sądu powiatowego W 
Łodzi, Jan Rzymowski, zamieszka 
ły w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 6%, na zasadzie art. 1080 UPC. 
ogłasza, że w dniu 29 kwietnia 
1931 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul, Żeromskiego Nr. 67 odbę- 
dzie się sprzedaż z przetargu pui- 
blicznego ruchomości, należących 
do Chaima Sztrasmana i składając 
cych się z fortepianu oszacowale- 
go na sumę zł. 700,— 
Łódź, dnia 10 kwietnia 1931 r, 
Komornik: Jan Rzymowski. 


łsza strona 1 zł 

40 gr. Zwyczajne 
Poszukiwanie pracy 10 gr. 
Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
tabelaryczne lub fantaz, dodatk. 50% 


